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Po odftąpieniu od obiężenia Wie: 
dnia, tak fatalnym dla Porty Ottos 
mańfkiey, woyna w Węgrzech nie 
ultawata z korzyścią dla Auftryakow, 
ktorzy obległfzy mocne Mialto New- 
chafel, zaczęli go że wizech ftroń ` 
attakówać; nadzieja świeżego fuks 
kurfu, czyniła attak coraz zywizy4 
w Mieście zas bronili fie z boiaznig. 
Ali, kemmendant tey fortecy A Offs 
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cyer w męztwie nieraz doświadczony, 
pod czas owego fzturmu,używał całey 
位 tuki woienney dobrego Generała, 
dla zachowania tey fortecy nadto 
ważney Sułtanowi Achmetowi; a” 
gdy niedoltatek żywności coraz fig 
bardziey czuć dawał; ufaiąc ludz- 
kości Chrześcian, umyślił wypędzić 
z miafta wfzyftkich nieużytecznych 
do obrony. Cztery tyfiące ftarcow, 
kobiec i dzieci ukazało fie iednego 
poranku za murami, Żebrząc miło- 
fierdzia od Auftryakow ; chociaż li- 
tość wołała za tym niefzczęśliwym 
ludem, przymufzono ich iednak po- 
wrocić do fortecy, ażeby tym fpo- 
fobem przyfpiefzyć dobycie oney; 
ten poftępek Auftryakow pomnożył 
rozpacz „w Turkach; * poprzyfięgli 
wfzyfcy ginąć na ruinach fwych 
murow, i drogo im przedać tę zdo- 
bycz; wytrzymali dwa okropne fztur: 
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my, Ża trzecim zaś miafto było 
wzięte; natychmiaft place zoftał o- 
kryty trupami, ogień nifzczył domy; 
i oświecał zbrodnie zwyciężcow ; na 
prożno officyerowie ufitowali wftrzy- 
mać tę tak okropną rzeżnią; żołnierz 
zwyciezki i okrutny głuchym był na 
głos fumnienia i ładzkości; z liczby 
owych niefzczęśliwych czterech ty: 
fięcy, co byli wypchnięci z miafta, 
©śmfet kobiet fkryto fie de iednego 
Meczetu; żołnierze przybiegłfzy, 
chcieli drzwi wyłamać, a niemogąć 
nic wfkurać, zapalić umyślili. Hrabia 
Neryly fpiefzy z kommendą i roż= 
gania ow lud zapamiętały, przyda: 
iac napomnienia tonem. wfpaniałym; 
habytym przez fławę i dzieła chwa- 
lebne, ktore na umyfłach roziątrzo» 
nych więkfze fkutki fprawuią, niź 
prożba; a tak pożar ugafzono, 4 
drawi zoftały wyparte. Co za wit 
| + ke A ij 
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dok fmutny!... mnoftwo kobiet wy- 
bładłych, drżących, wznofzących na- 
szekania' z płaczem i boleścią; na 
prożno znowu chce Neryfy wftrzy- 
mać zapalczywość i grubiańftwo żoł: 
nierzy; wpadaią roziufzeni do owe- 
go fchronienia, ani chcą fłuchać wie- 
cey rozkazow Generała... Ale od- 
wroćmy oczy od tak fmutnego wi- 
doku, i nie uważaymy w tym mo- 
mencie ludzi frożfzych nierownie od 
dzikich zwierzat; takie albowiem ' 
porownanie upodłałoby rodzay ludz- 
ki. 

Neryfy z fzpadą w ręku zabiiał 
owych zapamiętalcow; wieleż to ra. 
zy, dla zachowania owych fmutnych 
ofiar, był przymufzony rozlewać 
krew Auftryakow, ktorąby w innym 
czafie gotow fwoim zaftąpić życiem. 
Jedna z pomiędzy tych kobiet, rzu- 
ciła fie na jego łono, wolaige ratum. 
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ku; twarz śniada, i gałgany ktore ią 
okrywały, oznaczały bydź kobietę 
z proftego ftanu; ale ludzkość nie 
zważa na urodzenie. Neryfy rozka. 
zał, żeby ią odprowadzono do iego 
kwatery, fatn zaś powrocił dla usmie- 
- rzenia tego okropnego tumultu. 

<< Uważam, iż ielteś wfpaniałym, 
„ rzecze mu niewolnica po Włofku, 
», i pofądziłabym cię niewinnie, gdy- 
» bym myśliła, iż chciwość była ce- 
»» lem tey przyfugi, ktorąś mi uczy» 
„, nit; iednakże, ieżeli nadzieia o- 
kupu może bydź przyięta w nad- 
grodę tey czynności, chociaż mnie 
widzifz bydz ubogą, mam iednak 
tyle maiątku, iż potrafię ci fie.z 
„, wdzięcznością opłacić.,, To mo» 
wiąc, natychmiaft razwinąwfzy dłu- 
gie uploty włofow fwoich, dobyta 
z nich wiele drogich brylantow, i 
efiarowala ie Hrabiemu.  Neryfy 
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idąc za powodem fwoiey czułości, 
oświadczył iey, iż biorąc pod fwoią 
opiekę, nie miał w tym Żadnego in- 
tereffu, ani fzukat korzyści; lecz im 
bardziey on ią uważał, tym mu tru- 
dniey było poiąć, iakim to fpofobem 
fzląchetność umyfłu, ktora fie oka- 
zywała w iey rozmowie, mogła fie 
znaydować w ofobie tak fzpetney. 
Turczynka poznawfzy. w tym iega 
wątpliwość, rzecze : “ Nie żąday ode» 
„mnie obfzernego tłumaczenia fię; po- 
„nieważ za tak wfpaniałą czynność, 
w znayduiefz nadgrodę w rofkofzy 
„czynienia innym dobrze, pozwol 
ww moiemu fercu czułemu przeftawać 
„ na famey tylko wdzięczności. ,, 
Chociaż Neryfy uważał w tey 
odpowiedzi iakowąś taiemnicę; cho- 
ciaż wpatrując fie w fwoią niewol- 
nice zdawał fie poftrzegać niejakie 
wdzięki, iakie w poftaci śniadey nie 


| j t 


LJ. GII is 


PowiEść TURECKA. Y 
‘łatwo widzieć fie daig; iednakże nie 
nalegał o to. * Zachoway fobie ten 
»» fekret, (odpowie) ieZeli on ieft po- 
» trzebny dla twego bezpieczenft way 
„ ani dla tego mniey możefz fie fpo- 
» dziewać uflug od-czlowieka, ktory 
» kocha ludzkość, + ktory powaza 
„ płeć wafzą. „ Xiążę de Lorain, kome 
mendant woyfka Cefarfkiego, rozftar 
wił woyfko na kwaterach; tym czar 
fem Turcy zaczęli wzmacniać fwe 
fiły przy moście pod miaftem Efseh, 
Neryfy był pofiańy z kommendą dla 
rozegnania ich, co fię mu pomyślnie 
udało; lecz pośrzod famego zwycię- 
ftwa, kula z harmaty- wyftrzelona, 
kolano mu zgruchotała, ktore.w kil: 
ka minut mufiano upiławać. 
Wyrazić trudno, iaki był fmus 
tek i boleść iego niewolnicy, gdy fię- 
dowiedziała o niefzczęśliwym przy- 
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padku fwego dobroczyńcy ; nie tyłka 
że go ani na moment nie odftępowa- 
ła, nadto iefzcze użyła wfzyftkich 
ftarań dla iego pomocy, ktorych fie 
tylko można fpodziewać od czułey 
matki i tkliwęy małżonki. Już o Ży- 
Siu iego nie wątpiono, lecz nie czuiąc 
fie bydź zdatnym do uflug waien- 
nych, poftanowił refztę dni {woich 
przepędzić na życiu prywatnym, nie 
daleko Prezburga; myśl tę opowie- 
dział fwoiey niewolnicy „ daiąc iey 
na wolą, czy żeby z nim iachała, al- 
bo też gdy 'zechce, Że ią odeślę do 
obozu Tureckiego; ona pierwfzy 
proiekt przyjęła, upewniaiąc, iz go, 
poty nie opuści, poki do. zupełnega 
nie przyidzie zdrawia; co go nie ` 
przeftało zadziwiać. 

Neryfy codziennie prawie odkry- 
- wał w. tey kobiecie ofobliwfze przy” 
mioty umyfłu i ferca; mało nawet 
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znaiome ofobom wyzfzey rangi, prze-, 
ciwko zwyczaiowi kobiet pofpolitych 
Tureckich. Ona mowiła po Wtofku do- 
fkonale, takoż po Grecku, i rozumiała 
cokolwiek ięzyk Łacińfki; te w niey 
nadprzyrodzone dary, rożne w nim 
tworzyły myśli; w czeftych rozmo- 
wach poftrzegał i to, ze iey twarz 
coraz ftawała fię bielfzą. Dnia iedne- 
go, gdy ich rozmowy były dłużfze 
i żywfze, ona nie mogła fie wftrzy- 
mać, żeby go nie obiaśniła w tey 
wątpliwości. ** Część moiego fekre- 
» tu (rzecze mu) pomimo mey 
„ chęci zaczyna fię wydawać; iutro 
„ O nim będziefz wiedział zupełnie; 
„ twoia dobroć powinna bydź nad- 
a» grodzona przez moią otwartość ; 
» lecz-mnie nie nagli; każde- albo- 
s wiem wymulzenie iakiey taiemni- 
“3 cy, ftaie fie tym famym zafo- 


ną. „» 
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. Neryfy ńiecierpliwy dowiedzieć 
fie o tym, co mu miata powiedzieć, 
nazajutrz rano kazał fiebie zanieść 
na gałeryą fwego pomiefzkanie, aż 
widzi wchodzącą fwoią niewolnicę. 
Ach! ona to ieft bezwątpienia, (za- 
-wola) iey talia, iey głos, iey wdzię- 
ki; lecz co za dziwna odmiana! za- 
miaft owego śniadego koloru, żywy 
inkarnat i alabaftr nayświetnieyfzy. 
Ufpokoy fwoie zadziwienię ( rze- 
-knie mu przyiemnie śliczna Mu- 
zułmanka ) nie mafz tu nic nade 
naturalnego, dwa fłowa o tym cię. 
przekonaią: mafz wiedzieć, iż gdy. 
Gubernator Neuchafelu poftanowił 
czekać fukkurfu , ktory mu dać. 
przyobiecano, albo też umrzeć w 
obronie, umyślił wyfłać z miafta 
, nie użytecznych do broni; 化 ara 
niewolnica Czerkafka nauczyła.” 
mnie fpofobu, iż po{marqwawizy 
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oleykiem, twarz fię okazywała 
śniadą, iakąś był widział u mnie, 
i że czas długi taką bydź mogła; 
używfzy zaś pewney wody, kto+ 
rey robienia mnie nauczyła, pier. 


 wfza białość bez żadney fzkody. 
' znowu powracała. Jakże wiele 


ieftem winna tey ftarey kobiecie! 
gdyby nie to, na iakąż to hańbę 
byłabym wyftawiona; tym zaś 
fpofobem, nie będąc nikomu znana, 
wmiefzałam fię bez boiaźni między 
tłum niefzczęśliwych, ktorzy wa- 
fzey żebrali titościj'a ktorzy przez 
ich okrucieńftwo byli przymufzeni 
nazad powrocić do miafta. Niefte. 
ty! mufiałam fortecę opuścić po- 
niewolnie ... i powrociłam, abym 
była świadkiem... o! fmutna P3 


mięci!... (tu piękney Muzutmans, 


nać zaczęły, a węftchnąw(zy ferde- 
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cznie, tak daley kończyła) ** Schro. 
„ niwfzy fie do owego Meczetu, i 
winięfzawTzy fig między podłe po- 
fpollftwo, pomimo mego utaienia, 
mozebym nie ufzła niefawy i hań- 
by, gdyby nie twoia pomoc ; wizy- 
fkom winna twoim wfpaniałym 
ftaraniom, i zawfze mnie to tkwić 
s będzie w pamięci. ,, 

Zadziwienie Hrabiego pomnażało 
fie w miarę wdzięczności Muzułman= 
ki, ktorą mu okazywała; był wido- 
cznie przekonany, iż w famey ifto- 
cie mufiał bydź użyty ten fpofob , 6 
ktorym powiadata; lecz tego poiąć 
nie mogł, iakim fpofobem takkfztał.. 
tnie potrafiła ofzpecić wdzięki fwoie, 
będąc cudem natury; taka była w, 
famey iftocie owa niewolnica, kto-, 
reyby okryślać piękność na prożno, 
ufiiowano. +.. Wyrazy.iakiego ro-. 
manfu, ktoreby nayżywiey dotknąć 
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mogły imaginacyą rozpaloną w o: 
pifaniu piękności, iefzczeby w tey 
mierze nie dofzły prawdy; fatakie 
piękności w Azyi, o ktorych nafzą 
Europa ani pomyślić może, żeby fię 
w famey iftocie znaydowały; mo- 
żna tyle przynaymniey powiedzieć, 
iż owa ukryta niewolnica, do poftaci 
wfpaniałey, miała twarz białości prze- 
dziwney, włofy długie czarnę, w kę. 
dziory fplatane, oczy przenikaiące i 
pełne ognia, zęby białe iak kość flo- ` 
niowa, ufta małe rozowe, i gors w 
proporcyi naykfztałtnieyfzey. ~ Ne- 
ryfy obawiał fię (iż tak rzekę ) fie- 
bie ocucié, i zapatrywał fie na to 
wizyftko, co jego oczy porywało 
iakby na fen przyiemny. * Bez wąt- 
,, pienia, (rzecze do piękney Muzuł. 
» manki ) iż mieliby podeyrzenie Q 
» moim nieintereflowaniu, gdybym 
» cię widział wprzod, nim zoftałaś 
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wyrwaną z rąk drapieżnego Żoła 
nierza; powinność ktorgm wyko» 
nal, ie 化 to fkutkiem cnoty, kto: 
rey iad potwarzy ofzpecić nie mo* 
że. - Jeżeli ta moia uczynność za+ 
fługuie u ciebie na poufałość i 
wdzięczność, niech fzacunek z kto- 
rym ieftem dła ciebie, wyiedna dla 
mnie zupełne wyiawienie tey ta. 
iemnicy; nie chcę inaczey wies 
dzieć o twych fkrytościach tylko 
tyle, ile fie zda bydź rzeczą flu. 
fzną do ich opowiedzenia; ty nie 
iefteś ofobą pofpolitą; twoia pie. 
knos¢, dowcip, obyczayność , us 
czucia, i niektore fłowa z boleścią 
wymowione, wfzyftko to mnie 
przekonywa i każe wierzyć, iż ie。 
fteś niefzczęśliwą i urodzenia wy- 
fokiego w {woim kraiu; gdybyś zaś 
chciała otym zamilezeć,iakże będę 
mogł rozerwać pęta twoje; oddać 
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„ cię twoiemu rodzenftwu, cwoiemu 


», małżonkowi. .,.,„, Te oftatnie flowa 


wyrzekł z pomiefzaniem, ktorego u- 
kryć nie potrafił, a ktorego Muzuł- 
manka udawała, iakoby nie poftrze- 
gła. R 


ys 


» 


« Moy upor w tey mierze ( rze- 
Kła ona Hrabiemu ) mogłby ci u- 
tworzyć dzikie iakie wniofki, od 
ktorych (pozyfkawfzy iego przy- 


,iaąźń i fzacunek) powinnani cię 


uwolnić; lecz to, co mam oyowia- 
dać, tak ieft przeciwno twcim o- 
byczaiom, tak ieft rzeczą nową 
twoiemu fpofobowi myślenia, iż 
z przykrością przychodzi mnie o- 
kryśląć przypadki moiego życia. 
Nic nie utaie przed tobą ; nayfkryt= 
{ze uczucia ferca moiego będziefz 
w nim czytał; w poftępkach moich 
poznafz moy charakter, i fpodzie= 
wam fię, że przyznafz mnie ten 
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», fzacunek, ktory fobie przywła. 
~» fzcza dufza dumna, urodzona aże 
„by była wolną, i ktora umiała 
» wzgardzić wielkością, dla podda- 
» nia fie namietności czyftey, a po- 
», dobno w nafzym klimacie dotąd 
„ nieznaney. ,, 


Przypadki Amidy i Recht. 


U odziłam fie w Czerkaflyi z Ro» 
_dzicow ubogich, ktorzy według zwy- 
czaiu tamtego Narodu, cały fwoy 
maiątek zakładaią na piękności córek 
i'na fprzedaniu onych z korzyścią} 
lect nim weyde w doftatecznieylze 
wyliczanie moich przypadkow, po- 
trzeba ci dać nieiakie wyobrażenie 
nalzych obyczaiow i rządow tamtey 
"Prowincyi， 
org. p|Georgias 
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Georgia, Mingrelia i Czerkaffya, 
żachowuią nieiako ieden fpofob wol- 
nego rządu pod protekcyą wfpolną 
Krola Perfkiego i Sułtana Tureckie: 
go; te trzy Prowincye, ktore otacza 
morze Kafpiyfkie, chlubią lie, iż wy» 
daią kobiety naypięknieyfze w całym 
świecie, i w famey rżeczy, tam fie 
znayduią piękńości, iakich rzadko 
' gdzie widzieć można. Dla upewnie- 
nia fobie łafki owych Monarchow, të 
trzy Narody pelyłaią co rok do Ifpa- 
chanu i do Konftańtynopola pewną 
liczbę Pahienek nietkniętych iefzcze, 
wybranych przez lofy z pomłędzy 
naypięknieyfżych w kraiu; z tey to 
przyczyńy (z miłości ku dzieciom; 
czyli racżey dla pomnożeńia fwoie: 
go maigtku ) Czerkafki używaią tes 
go fekretnego fpofobu, ktory mnie 
w oczach twoich przez czas długi 
ezynił fzpetną, auwolniwlzy ie tym 
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fpofobem od dani, przedaią potym 
krew fwoją dla nafycenia dzikiey 
rozkofzy dumnych Sułtanow, ktorzy 
nie zachiowuią w tym przyftoynych 
granic, iuż przez moc fwoiego de- 
fpotyzmu, iuż przez wolność Reli- 
gti. 

Czerkaffya fama w fobie ieft u- 
boga i nieladna; niewiafty tam nie 
fą tak płodne iak gdzieindziey ; z tey 
to podobno przyczyny uftanowiono 
oftre prawo na rozwody, inaczey Kray 


byłby wcale pufty. Porwanie gwał. 、 


towne iakiey piękności śmiercią tam 
karzą; ani ta nawet fłuży wymowe 


ka, że chce z nią zawrzeć śluby mał- 


żeńfkie. Otoczeni na około górami, 
Żyiąc fkromnie, a używaiąc powie- 
trza czyftego i zdrowego, Czerkafly 
nie mają innych dochodow tylko z 
fprzedaży corek fwoich, a!bo też z 
lubieżney ciekawości cudzoziemcow, 


a nrm ni 
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ktorym ‘oni widzieć i doświadczać 
tych piękności pozwalaią; dochód z 
tego handlu przez rząd utwierdzony; 
dzieli fię na trzy części: iedna część : 
na potrzeby kraiowe, druga dla Ro: 
dzicow, trzecia dla famey corki, albo 
też dla tey, ktora czyni zadofyć 
ciekawości cudzoziemcow. 

Inny fpofob nabywania pienię- 
' dzy, ieft to wolność zawierania kon- 
traktów małżeńfkich na czas pewny 
w umowie wytkniety; wielość tego 
dochodu zważana bywa, podług uro: - 
dzenia ofoby, iey piękności, i prze: 
ciągu czafu, ktory powlzechnie bys 
wa ożńacżany ra fżeść mielięcyj 
ten rodzay małżeńftwa, moc zerwa- 
hia lub żachowańia fwego, znayduie 
Ww prawie rozwodu; dochod z tego‘ 
takoż dzieli fie na trży części, z tą 
tylko foźnicą; iż młode kobiety i 
tmężacki kofztnią we ee więcej 

e: B ij 
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niż panny; zachowuiąc te prawidła, 
żadney nie upatruią hańby w tym 
handlu. Rodzice młodych panienek 
znacznie fię wzbogacaią, wyftawu'ąc 
fwoie córki ciekawości bogatych cu- 
dzoziemcow, ktorzy dla tego tylko 
przyieżdżaią do tego Krai, ażeby 
tym fie obiektem nafycali. Matzon- 
kowie z zon [woich nie kontenci, 
przymufzaią ich do podobneyże grze- 
czności dla cudzoziemcow, na co 
one tym chetniey pozwalaia, Ze cie- 
fzą fie z wolności, oraz fpodziewaią 
fie, że po zafzłym rozwodzie dofta- 
ną fobie małżonkow maiętnieyfzych 
i ulubień(zych; lecz te ich nadzieie 
częfto bywaią pionne.  Czerkafki ` 
uwolniwfzy fie z przykrego iarzma 
małżeńftwa, nie chcą fig iuż drugi raz 
na tę fubiekcyą narażać, tylko fię 
„godzą na małżeńftwo doczefne , tym 
chętniey, że potomitwo W tym cza» 
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fie miane, do rich nie należy, i że 
one zawfze fq uwolnione od wybioru 
"podatkowego do ispachanu lub do 
Konftantynopola. 

Takie obyczaje, moze zdadzą fię 
bydź ofobliwfze i dzikie Europey- 
czykom, iednakże ten fpofob handlu 
upoważniony ieft prawami, i utrzy- 
mywany przez magiftraty; potrzeba 
i przemyfł utworzyły go; piękność 
tey płci iet iedynym zrzodiem bo- 
gactw w Czerkaflyi; lecz te minery 
nie fą tak obfite, ażeby wyftarczyły 
na zamianę rzeczy nieodbicie potrze- 
bnych, ktorych tam nie doftaie; na- ` 
lezatoby dla pomnożenia handlu kra- 
iowego cenę wyżfzą uftanowić na 
ciekawość lubieżną woiażuiących, a 
w miarę dźwięku złota wcześnie fię 
uzbroić przeciwko niedoftatkowi, 
ktory nas zawize ucifka. 
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Urodzona, iakem ci namieniła, 
z Rodzicow ubogich, ktorzy na mo- 
iey piękności całą fwoią zakładali 
nadzieję w pomnozeniu maiątku; mę. 
ia edukacya była takaż fama iak i 
mojch towąrzyfzek; wyobrażenie iar 
| kieżkolwiek 1ednego Boga, trzy alba 
eztery prawidła zabobonnę, to, wizy- 
ftko fkładało Religią Grecką, ktorą 
„Wyznawaią w Czerkaflyi; łyd. tam- 
teyfzy będąc do nięy przywiązany 
z proftoty, nie tarat fie bydź w tym 
gofkonallzym, iednakze na fame 
wfpomnienie brzydzi fie prawami Ma- 
kometa, iako, tez i innemi, Religia. 
mi, ktorych ieft moc niezliczoną na 
święcie; taką to ieft moc fanatyzmu, 
iż brzydzi fię niezmiernie tym, czegą 
gie poznaie, dla obrony albo tego, 
- ęzemu nie wierzy, albo też o czym. 
międokładne ma wyobrażenie: 
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Wfzyftkie taiemnice, ktore. albe 
mogą bydź użyte do pomnożenia pię. 
kności, albo. do iey zachowania, by- 
ły mmie udzielane; wfzyftko to-co 
może zapalić miłość, wzniecić zapa- 
ły, ożywić ie, lub odnowić, wfzyftko 


to ftawiono mnie było przed oczy © 


w opifaniu iak naydokładnieyfzym; 


uczono mnie, iż będąc niewolnicami s+- 


człowieka, wfzyftkie nafze momenta 
powinny bydź poświęcone dla przy- 
podobania fię onemu; Że on nie ra- 
czy na nas zwracać fpoyrzenia fwe. 
go, tylko tyle, ile my umiemy uezy- 
nić fiebie przyiemnemi i ich oma- 
miaiącemi; wyftawiano nam obraz 


jak nayżywfzy rozkofzy Saraiu, chlu- 


bę z widzenia u nog fwoich: włafne- 
go Monarche; rządzenie przez nies 
go całym światem, i odbieranie u- 
dzielne hołdu od fwoich rywalek; 
dla utwierdzenia tych nauk, nie G= 


PALA-nrm + 
ACIOLI. A 
I 


54 wie SUŁTANKI 


fzczędzano okazywać mnie liczne 
przykłady. Czerkafly w {woiey pro- 
ftocie i nieumieiętności, chociaż nie 
uftepuią bynaymniey ludziom bez 
naymnieyfzega oświecenia po lafach 
miefzkaigcym, maią iednak naydo* 
kładnieyfzą wiadomość o intrygach 
taiemnych Sułtanek w Ispachanie i 
w Konftantynopolu. 

Miąłam iuż lat trzynaście, ą 
jeżeli ten wiek w wafzey Europie ie- 
{zeze fie nazywa dziecinnym, w Czer: . 
kallyi on ieft epoką rozwinienia fie 
nafzego rozumu, oraz chęci nafzych 
i uwagi moią pycha, odrzucałą te 
nauki podłością tchnące, moia wy- 
niofość. oburzyła fie na tę niewolę, 
do, ktorey mnie fpofobiono; a fpofa- 
by tak podłe do wzbogacenia fie Ra- . 
dzicow moich, zawftydzały mnie, 
Czas fię zbliżał, gdzie kommiffarze 
Sultana ee mieli i przybyć, 


http://re 
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dla odebrania haraczu z piękności 
kraiowych; byłam dość piekną, i nie 
watpiono, że ich wybranie padnie 
na mnie; matka moia drżała ze ftra- 
«chu, iey fortuna zginęłaby zupełnie, 
gdyby ten honor był zachowany iey 
córce. Zapowiedziała mnie, żebym 
unikała tego okrutnego ciofu (ktory: 
jey miał wydrzeć owoc ftarań tak 
długich ) przez przyięcie doczefnego 
małżeńftwa, o ktorym ci pierwey 
namieniłam; przekładała mi (woy 
niedoftatek, chcąc mnie do litości po- 
budzić, lecz na proźno; bo ferce mo- 
ie nie mogło fie wzrufzyć iey pta- 
czem, ktory pochodził z łakomftwa; 
poznaię teraz iakie fkutki czynić pe- 
winny łzy czułey mątki, w fercu 
córki wdzięczney; uwążam iak ścifły 
związek łączy te dwię iftoty w wa- 
fzym klimacie; z ftrony Rodzicow i ! 


ena ftaie fię niby rękoysnię a Re 
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nego małżonka; urodzona z wła- 
fnych wnętrzności, wychowana pod 
okiem matki, ktorey ferce ona u- 
kfztałca, nie powinna nigdy o was 
zapominać, Ktora dzieli fmutek ira% . 
dość z wami, a ktorey fzczęśliwość 
upewnia wafza; z drugiey ftrony: 
te uczucia, ktore fie rodzą z czynio- 
nych mu dobrodzieyftw , ta wdzie- 
czność z czyftey i tkliwey czułości 
pochodząca , ktora w trofkliwych 
ftaraniach około fiebie nikogo nie 
uważa tylko matkę, dla ktorey ie. 
fteftwo wafze iet dobrem naywię- 
kfzym; ktora zdaie fie przenikać du- 
fae fwey matki, ktora fwemi prży- 
kładami ukazuie drogę do cnoty, 
i nie wyciąga nic więcey w nad- 
grodę_od córki, tylko miłości i ufza- 
nowania; bez wątpienia iż te dwie 
iftoty fq z fobą nayściśley złączonez - 
i to to ieft, co fie nazywa prawo-krwi, 
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ażeby mieć wewnetrzne uczucie do- 
brodzieyfiwa i wdzięczności. 

Lecż w nafzey Prowincyi co za 
odmiana przeciwna? chciwość i ła» 
komftwo nas radzi, my nie doswiad- 
czamy nigdy tkliwych piefzczot ma- 
cierzyńfkich; faranność około nas, 
do ktorey ią podły interes ciągnie, 
nic iey dufzy nie tyka, ona fie nie 
zapatruie na nas tylko iak na pewną 
nadzieję fwoiego wzbogacenia fie, 
a czas ten kiedy fię od nas oddala, 
ieft to iey momentem ukontentowa- 
nia. Tacy ta fq ludzie bez Os wies 
cenia, ktorzy handluią ftworzeniem 
czułym i użytecznym ; pieniądze 
ktore biorą, ieft to nadgroda za ich 
ftarania okoła córek, i ta tylko im 
ieft przyzwoita. ' 

Szczęściem dla matki moiey, że . 
Han matey Partaryi hołdownik Por- 
ty, umyślił pofa¢ Sułtanowi w po- 
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darunku,dwie piękności nadzwyczay- 
ne z nafzego Kraiu; iego pofłańcy 
zwrocili oczy na mnie i na moją to- 
warzyfzke, nazywaiącą fie. Amida. 
Jeżeli ia im fie zdawała bydź Bru- 
netką, ferca choćby naytwatdfze po- 
rufzaiącą; Blondynka Amida podo- 
bneż w nich fprawiła fkutki przez 
fwoią poftać uymuiącą; oni mieli 
rozkaz nieżałować pieniędzy, a tak 
złoto wkrotce z nafzemi Rodzicami 


` ułatwiło {przeczki. 


Kommiflarze zamiaft drogi lado- 
wey długiey, przykrey i niebefpie- 
ezney dła zboycow napadaiących, 
naięli Kaik, i poptynelismy morzem; 
ia żyiąc z moią familią bez czuło- - 
ści i przywiąząnia, opufzczałam ią 
bez fmutku, niedbaiąc wcale o los. 
moy, nie chciałam fie zaftanawiać nad 
memi wdziękami, ani też nad celem 
ich użycia, do ktorego były prze- 


s 
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„znaczone. Ciefząc fie ztowarzy(zki 
ktorą mi nieba zdarzyły, całą moią 
dla niey oddałam przyiazn. 

W nafzych trzech Prowincyach, 
mało może fie znaleść piękności pa» 
dobnych Amidzie; do białości nad- 
zwyczayney i fpoyrzenia ckliwego, 
mieiza fie iakaś moc porufzaiąca, kto» 
ra powinna: natchnąć miłością ferca 
«chociażby naytwardfze; lecz co za 
flodycz w iey charakterze ? co za 
przyjemność w dufzy? Amida wipa- 
niała, (zczera bez zawiści, nie wie 
nawet o tym, że ieft nadobna; my 
złączywfzy fię z fobą nayściśleyfzym 
związkiem przyiażni, przyrzekłyśmy 
wzaiemnie: iż ktorakolwiek z nas. 
pierwey zoftanie fzczęśliwą, będzie 
fie ufilnie ftarała przyfpiefzyć po-, 
my ślność dla drugiey. W tym cza- 
fie Han Tatarfki odebrał rozkaz od 

į Porty » usmierzy¢ niektore Hordy 
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zbuntowańe; on ftanął obozem had 
tym famym Portem, gdzie nalz Kaik 
przylądował; Kommiffarze fprawili 
„mu fie z [wego pofelftwa, i oznaye 
mili o nabytych pięknościach nad- 
zwyczaynych. Han motno żądał 
nas widzieć, lecz ta ciekawość była- 
by wyftępkiem, albowiem u Sultana 
za lamo fpoyrzeńie na piękności S4: 
raiowe, śmiercią karzą; aż też ry» 
chło i deputowani od Cefarza przy- ` 
byli po nas; gdzie zwrocońo natyche . 
miaft żagle nafze ku Konftantyno- 
polowi. ' Jt 

Znuzone tęfknotą fiedząc W zam- 
knięciu, poftanowiłyśmy przeyść fie 
po fztabie okrętu, chociaż przełoże. 
ni nad nami wielką nam W tym czy. 
nili trudność. Turczyn tam fie znaye 
dował, a iego pówinnością było fchro: 
nić fię natychmiaft przed nami, lecź 
nie miał tyle mocy do wykonania 


= 
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tego; iego kolana trzęfty fie podnim, 
a wzroku fwego nie mogł uchylić. e: 
demnie. Nie wiem, czy to fympa- 
tya, czy wzburzenie fię nagłe namię- 
tności, czemu płeć nalza oprzeć fię 
nie potrafi; dofyć że wzrok iego 
wzniecił w dufzy moiey zapał dotąd 
nieznaiomy, krew w Żyłach moich 
zapalił; mowiono mi częfto o tych 
nagłych wrażeniach; wfzyftkie hifto. 
rye, wfzyftkie romanfe fą niemi na. 
pełnione; zgadzaią fig wfzyfcy, iż 
one fię znayduią w famey iftocie, lecz 
jakim fie to fpofobem tworzą, tego 
żaden nie odkrył. Jakaż tu profze 
ftofowność pomiędzy dwoma iota- 
mi? Jedna urodzona w Czerkaffyi, 
drugi pod gorącą ftrefą fiońca,w Kon- 
fantynopolu; ażeby za pierwlzym 
fpoyrzeniem, doznali fkutkow iedna- 
kowegoż uczucia w tym, co fie na- 
zywa miłością; moc to iedyna nar 


MI. 
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tury, ktorą ferce nie moze bydź dwa 
razy dotknięte w iedneyże file, 

Ali, (to było imie owego młode: 
go Turczyna ) fyn Bafzy Budziań- 
fkiego, był wybrany na ten tak wa> 
żny komifs od Hana; iemu był dany i 
rozkaz do przewiezienia fkładu tak 
drogiego; gdyby on to przewidział, 
co miało naftąpić, pokoy nafz w o: 
kręcie fużyłby nam za oftre wiezies 
nie przez cały czas nalzey podroży, 
a ftraż pilnieyfza wftrzymałaby ży- 
wość ńafzą dziecinną, i on fam uni- 
knaiby niebefpieczeńftwa z widzenia 
nafzego. — Ach! (nie wftyd mnie 
to powiedzieć, winnam to iego pa 
miatce, i nie obawiam fie wtym na: 
rufzyć prawdy ) Ali, do żywych o- _ 
czu, do miłych wdzięków twarży 
- fwoiey, do wfpaniałey poftaci, łączył 
dufze niebiefką; zalekniony iak hie- 
wolnik, zawoła: O! cuda miłości.» 

Attp://rc lecz 
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lecz poftrzegłfzy fwoią nieroftro- 
pność, pofzedł w ftronę i nie patrzył 
więcey ħa mnie. Ja z mioiey ftrony 
ftałam w mieyfcu beż pamięci; Ami- 
da patrzała na nas z ukontentowa- 
niem złośliwym ; potym tzecże: * Bar- 
dzo dobrze, iak uważam, to Sułtan, 
nafz przyfzły Pan, nie będzie miał 
pierwfzych owocow twoiego ferca. 
Te kilka flow ocuciły mnie z letargu, 
w tym kobieta ftara, przeznaczona 
do ufług i du uważania dzieł nafzych, 
nadefzła, i powrociłyśmy natych- 
miaft do nafzego pokaiu. ** Ach! fho- 
» ia naymiłfza przyiaciołkó! (rze. 
x kne da Amidy, tzuciwizy fię fa ley 
», łono) Biedna moid przylaciołkol 
» ona odpowie; ten młody Tutesyn 
» ma poftać uymuiącą, która ciebie 
>, żapówńe przenikhęła; i ieżeli fig 
, mle myłę, to iey wdzięki uwięziły 
» owego młodego s ae pa- 


34 
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nieważ on cię widział, powinien 
więc iey piękność uwielbiać; lecz 
ty, moia naymilfza Reshi, bedziefz- 
że miała tyle flabosci, ażebyś fie 
powodowała uczuciom ciebie upo- 
diaiacym i znieważaiącym? ... 
Pamiętay na honor, ktory cię o- 
czekuie; wybrana będąc, ażebyś 
dzieliła łoże Monarchy tak pote- 
znego; podła miłość czyż weźmie 
górę nad źmbicyą fprawiedliwą ?... 
Nie wiem,ieżeli kocham tego mło- 
dego Turczyna; ( rzeknę Amidzie ) 
lecz ieżeli ten płomień, ktory 
mnie przenika, ma fwoie źrzodło 
pochodzące z miłości, mogę twier- 
dzić befpiecznie, iż przez całe 
życie kochać go będę. Co mnie 
mowifz o Sułtanie i o honorze 
z fluzenia iego rofkofzom; ta chwa- 
ła chociażby tylko iedna była na 
świecie, zdawałaby fię iednak mnie 
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bydz podłą. Mowiono to mnie 
częfto, iż wdzięki płci nafzey 
czynią fzczęśliwemi ludzi; że oczy 
nafze tkliwe albo rozgniewane, 
niofą do ich ferca radość lub fmu- 
tek; oni pawinni bydź nafzemi 
poddanemi, albowiem iefteśmy 
Paniami ich chęci, możemy ich 
uczynić niefzczęśliwemi, albo też 
fpoźnić lub zmnieyfzyć ich pomy- 
ślności. Chociaż kupuią nas iak 
podłe niewolnice, a złoto, ktore 
za nas płacą, chociaż nas mieści 
w randze tych źwierząt domowych,. 
ktore chowają dla użytku, albo 
też dla rofkofzy ; chociaż doftałam 
fię mimo mey chęci pod te iaramo 
nieznośne, iednak będąc Panią 
moiego ferca, nie poddam go ni-. 
kamu, tylko kogo bydź uznam 
godnym fiebie. Nie rozumiey ko- 
chana Amido| iż te uwagi urodzie 
org®lij 
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ły fie z odmiany, ktorąś we mnie 
poftrzegła, i ktorey nie mogę uta- 
ić przedtobą, i owfzem one wzie- 
ły fwe źrzodło w prawidłach ro- 
fkofzy i niewoli, ktore ufitowano 
iak naymocniey wiriówić we mnie; 
a im bardziey ftarano fię upodlić 
tha dufzé, tym ona dumnieyfzą 
zoftata. 

» Lecz (rzeknie Amida) iakaż 
to ieft duma, ktorey ia poiąć nie 
mogę? naprzykład: zwyciężyć 
fwoie rywalki, widzieć u nog fwos 
ich włafnego Pana, nie ieftze to 
dopełnieniem fzczęścia dla dufzy 
wyniofłey?... Nie, (rzeknę y pię: 
kna Amido! wcale nie; prawdzie 
wa chwała, ieft mianować fwoie- 
go zwyciężcę, tie zaś bydź wy“ 
braną przez włafnego Pana; te 
więzy z ukontentowaniem nofiemy, 
ktore, fame ma fiebie wkładamy; te 


LU. 
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zaś, ktoremi nas obciążaią, fą cię- 
żarem nieznośnym. 一 Co do mnie 
(przydała kochana moia towarzy- 
fzka) moie chęci nie idą daley, 
tylko bydź kochaną od fwego Mo- 
narchy. Coż nam po wlzyftkich 
ludziach na świecie? w oftrym 
zamknięciu bedgcym, i od nich na 
zawfze oddalonym; gdzie żadnemu 
nas nigdy widzieć nie wolno; nąd 
to, będąc rownie ze muą wycho- 
waną i przeznaczoną dla nafyce- 
nia rofkof{zy naypierwfzego z lu- 
dzi; ftaray fię raczey zafłużyć na 
względy, używaiąc tych nauk, kto- 
re nam w tey okoliczności były 
dawane; twoie wdzięki upewniaią 
ci nieochybne zwycieftwo, i ia- 
kożkolwiek mogę fobie podchle- 
biać, mniey iednak będe poniżoną, 
ieżeli ty zoftaniefz moią Panią, 
Ach naymilfza Amido! (przerwę 
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”iey z uniefieniem fie) to fzczęście 
"w oftatnieyby mnie pogrążyło roz- 
» paczy. ” 

Może fię ta komu zda byd2 rze- 
ezq dziwną, iż w wieku tak mło- 
dym, ktory w wafzey Europie ieft 
iefzcze dziecinnym, dwie młode ofo- 
by rozmawiaią o taiemnicach miło- 
ści tonem wolnym i przeciwnym 
wafzym maxymom; lecz to zadzi- 
wienię wnet uftanie, gdy fię rozwa- 
zy, iaka ieft roznica w obyezaiach 
i edukacyi kobiet Oryentalnych od 
Europeyfkich. Młode Czerkafki, nie 
rzucają fwoiey kolebki, tylko dla na- 
uczenia fig tego ftowa: Miłość. Htoty 
przeznaczone dla rofkofzy Monar- 
chow, naypierwfzq ich ieft nauką, 
iak fie maią podobać przyfzłym fwo- 
im Panom; fkromność i przyftoy- 
ność nie lą tak trofkliwie młodym 
Panienkom przekładane na Zacho- 
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dzie ; iak w Czerkaffyi uczą załotno- 
ści i rofkofzy; ani zamiary ich w tey 
mierze fg omylne, a ponieważ wfzy- 
ftkie ich nauki zmierzaią do iednego 
celu, to ieft, żeby fie podobać , wizy- 
ftkie więc przymioty dufzy iedno- 
czą fwoie fiły dla okazania w tym 
fkutku. ” Niewolnice Panow fwo- 


1» 
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ich, ieżeli tylko raczą was kupić, 
( powtarzają uftawnie tym niewin- 
nym ofiarom ) wiezy walze ina- 
czey nie ftaną fię lekfzemi, tylko 
poddaiąc fie ich woli, pozyfkuiąc ich 
miłość, i będąc uczeftniczkami ich 
rofkofzy; lecz ce za hańba? ie- 
żeli ta korzyść was ominie, nay- 


' podleyfze zabawy będą walzym 


udziałem.... Staraycie fie więc 
bydź dofkonałemi w fztuce pode- 
bania fię. Umieycie zręcznie za- 
palaé w nich żądze, a przez przy- | 


* milenia (ztuczne, + przez powaby 
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* coraz żywfze, utwierdzić nieiako 
* te więzy, ktore wkładać będziecie 
* na wafzych miewolnikaw. * Ja- 
kież ferce napawane podobnemi pra- 
widtami, potrafiłoby fie oprzeć wra- 
geniom z natury wypływaiącym?... 
Skłonność, ktora prowadzi da rofka- 
fzy, tym ieft mitfza, gdy człowiek 
przekonany, że fie jey paddaiąc, za- 
dofyć czyni fwoim obowiązkom. 
Amida i ia ftrawiłyśmy noc całą 
na tych uwagach; ona naywyżlze 
w tym zakładała (zczęście, iż była 
miewolmieą potężnego Sultana; ia 
zaś przywięzywałam fzczescie moje 
do człowieka, ktoryby był godzien mo- 
iey miłości, i ktoremubym ferce mo. 
ie mogła zupełnie powierzyć. Te po- 
ftanowienia wynikły z palaęy roZ Oa 
wy; chociaż myśli natze były wca- 
le fobie przeciwne, przyjażń, iednak 
thliwa, tuezyla zawlze fercą nalze. 


ro, 
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Zmordowane długą i fprzeczną roz- 
mową, polzłyśmy znowu na fztab 
akrętu dla użycia świeżego powie- 
trza. Ali był tam iefzcze, podobno 
w teyże famey pofturze, iakośmy go 
porzuciły; maytkowie wfzyłcy we 
śnie głębokim byli zanurzeni, ftyrnik 
tylko ieden pilnował rudla. Ali, 
zbliżywfzy fię do mnie, rzecze: 
” Zapewne mulifz bydź dedna z o- 
* wych naypięknieyfzych Nimf Ray- 
” fkich, ktore nam Machomet,po tym 
fkończonym Życiu, przyrzekł dać 
w nadgrodę. Swietnieyfzą niż róża 
z pączka wywiiaiąca fię, tyś zcza- 
rowala me oczy, a płomień ktory 
pochadzi z twoich oczu, przenika 
me ferce; wiem, iż moia płochość 
godna śmierci, i bez mruczenia 
poddałbym głowę moią pod ftry- 
czek fatalny, gdyby śmierć moią 
mogła z ciebie choć iedna wydo- 
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bye weftchnienie. 一 Lękam fie, 
( odpowiedziałam ) ażeby kto flow 
twoich nie podfluchal, albowiem 
nicby cię nie mogło ochronić od 
rygoru prawa; nadto czegoz fie 
możefz fpodziewać z tych niebe- 
fpiecznych zapałow, ktore cie prze- 
nikaią? nie wiefzże o tym, iż fmu- 
tne mury Saraiu, wizyftkie niewoł: 
nice Sułtańfkie oddziełaią na za- 
wfze od refzty ludu. Gdybym 
była wolną w fwoim obraniu, 
bez wątpienia, iż moie ferce 4 
Jakże? kochałabyś mnie? — Mia- 
łabym fie za fzczęśliwą, gdybym 
była twoią; to uczucie, ktore ieft 
mnie naymiłlfze... — Ach! zawo- 
łał, przerywaiąc Ali, ty iefteś 
fzczęśliwą, i ty będziefz umierać 
bez fmutku; ponieważ niema w to- 


' bie Zadney rożnicy od owey nie- 
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” biefkiey Nimfy.” (1) Rzucił fie 
do neg moich, i całował me rece 
z unielieniem fię; potym rozmawiał 
ze mną fpofobem tak vymuiacym, iż 
nie mogłam znieść na fobie, ażebym 
mu fię nie przyznała, iakie on uczy- 
nił wrażenie na moin umyśle. Nafza 
rozmowa trwała czas długi; ona fię 
zaczęła od zadziwienia, utrzymywa- 
na była przez wzaiemne unielienie 
fie, fkończyła fle na fmutku; przy- 
flegligmy fobie kochać fie na zawfze. 
Przylięgać na to, będąc pewni, Ze fie 
nigdy z fobą nie obaczą, co za dzie- 
cińftwo!.,. lecz miłość czyż uwa- 
za na to?... 

On, niczego więcey nie żądał 6- 
demnie , tylko ażeby przez czas na- 
fzey podroży, mogł czytać w oczach 

(1) Te Kubie; ktore Mat hci ebiecal po 
$ nierci dobrym Muzutmanom dla użycia rofkofzy: 
nazywaią fię po Turecku Marys. 
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moich fwoie ufzczęśliwienie, Porzu- 
ciliśmy prędko morze Kafpiyfkie, i 
płyneliśmy Wołgą, ktora wpada w 
moyze Czarne. Praca uftawiczna 
maytkow, odmiana coraz infza okrę- 
tow, dawały nam fpofobność widy- 
wania fię częftego i rozmowy z fo- 
bg; naoftatek przyfięgliśmy fobie mi- 
łość i wierność dozgonną. Amida 
śmiała fie z tych nalzych przyfiąg 
nieroftropnych, i w famey rzeczy 
one były płoche; aż też poftrze- 
gliśmy mury Saraiu, Przełożony 
nad Eunuchami dowiedziawfzy fie o 
nafzym. przybyciu, ftawił fie na bize: 
gu. Nie namienię ci o ftanie Alego 
w tym niefzczęśllwym momencie; 
ja zaś ledwo miałam fiły wftrzymać 
łzy moje,  Naoftatek zamknięta 
mnie z moią towarzyfzką w owym 
flawnym pomiefzkaniu, hańby i nie- 
woli... Mieyfce okrutne dla dufzy 
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dumney, ktora cznie fzacuńek wol. 
ności, dla ferca zaś przejętego imi- 
łością, naynieznośnieyfze. 

Nafze przybycie napełniło cały 
Saray boiążnią: Odalifki były nië- 
cierpliwe widzieć te młode pięknośći, 
ktore przyfzły wydzierać im ferce 
Monarchy, lecz im tego zabfonienój 
dowiedziały fie tylko Gd KBińachow; 
iż fie mocno powinny były 6bd: 
wiać. Polityka Turkow nie pozwald 
żadney fpółeczności między kobie: 
tami w Sarału będącemi, Tfamótńd 
tylko i fmóńtde pędzą Życie W otze: 
kiwatiu częftókroć próżńym, nit 
Jego Cefarfka Mość zwroci na ktorą 
wzrok miłośńy ; bez tey oftróżności 
Saray zoftawałby w uftawiézitych 
intrygdch i kłotniach, a żawiść two. 
rzyłaby cotaż to infze zbrodńie; ies 
dnakże to prawo było uchyłone dig 
milie i dla Amidy, My nie bytysiny 
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rozłączone; nafza młodość i przy» 
iażn ścifła, ktorą w nas poftrzeżono, 
oraz urodzenie w iednymże Kraiu, 
wfzyftko to fprawiłe, iż nam dano 
iedne pomiefzkanie, iedną guwernant» 
kę i iednychże niewolnikow. 

W tymże famym czafie Achmet II, 
zawarł ścifły związek z iedną Polką 
ofobliwfzey piękności, ktora pozy- 
fkawfzy względy, wyiednała na nim 
przyrzeczenie, iż ią nie miał opu- 
ścić, aż w fiodmym ciąży miefiącu ; 
ta przyfięga będąc ściśle od Sułtana 
zachowana, zabraniała mu nas wi- 
dzieć; podroż do Laryffy, ktorą od. 
prawił po zlężęniu Sułtanki, prze- 
ciągnęła iefzcze daley ten niebefpie- 
czny honor. 

Miłość moia ku Alemu coraz fię 
bardziey wzmacniala z powzięciem 
więkfzego rozumu; a chociaż kocha- 
łam bez nadziei, rozmyślałam iednak 
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z ukontentowaniem, iż może przyi- 
dzie ten dzień, iż będę mogła po- 
święcić Achmeta tey nafzey wipol- 
ney miłości, ieżeliby on ku mnie 
fwoie kiedy oświadczył chęci. Ten 
zamiar nadzwyczayny, nadymał mo- 
ią prożmość, i podchlebiat moiey 
włafney miłości. Patrzałam z ukon- 
tentowaniem, iż wdzięki moie coraz 
fie bardziey pomnażały; wftręt do 
niewoli czynił mnie łatwość w nau- 
kach; w kiłku miefiącach inftrumenta 
naytrudnieyfze były dla mnie łatwe 
do grania; byłam iuż dość dofkonałą 
w tańcu, w umieiętności rożnych ię- 
zykow, oraz-w wy({zywaniu kwiatow 
iak naydelikatnieyfzych; po: Włofku 
bardzom dobrze mowiła; niektore 
xiążki od żydowek kupione ( ktorym 
tyłko iednym wolno było bywać dla 
przedaży bagateli) a od guwernant= 
ki mnie pozwolone, dały mnie przy- 
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czynę do wiekfzégo wftrętu ku mo- 
iey niewoli; w nich fię nauczyłam, 
iż fą Kraie, gdzie kobiety wolne, ży- 
iąc w towarzyftwie z mężczyznami, 
moga rtózrządzać fercem fwoim po. 
dług chęci i uczuciów: 

Moia przyjaźń ku przyiemney A- 
midzie pomhażała fie codżień; iey 
fkrommosé kazała wierzyć, iz tylko 
piękność mòia moze wzrufzyć nies 
ftałego Achmeta ; oña fie iuz na mnie 
zapatrywała iak na fwoią Panią, i 
ftarałafię wygładzić z mioiey pamię- 
ci imlé nawet Alego; to imie przy- 
pontinało mi moig fzcześliwość , 
wfpóminałam go z uniefieniem fie, 
tzafeni łży rzewne z oczu mych fie 
fączyły; ścifkałam Amide i przypó- 
minalam iey, iż ieżeli kłedy będzie 
rządzić Saraiem, ażeby pracowała 
nad moim ufzczęśliwieniem; naytkli= 

wiza 
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wfze oświadczenia ńaftępowały z Wy- 
laniem ferca. 

Ażeby lepiey zrozumieć, o cżyńi 
tu miowię, trzeba fie nieco w tył 
cofnąć do rzeczy. Córka Malarza 
z miafta Katany, była porwaną przez 
Korfarzow Trypolitanfkich; ta Panna 
przy fzpetńości nadzwyczayney głoś 
miaia bardzo miły, grała na wielu 
inftrumentach dofkonale, i w malar. 
ftwie mogła fie rownać z naypief- 
wfżemi; ‘ona fie nie chciała wyda- 
wać przed nikim z fwoiemi ptzymió: 
tami, i iey niewola była dość cięzka. 
Chodżać pó rożnych rekach, prze- 
dano ią na refzeie w Konftantynopó+ 
u Żydowće imieniem Judycies ona 
tylko edna miała wolność chodzić 
do Sarai, Judyta nieużywaiąc da 

ciężkich robot, obchodziła fie łafka: 
"wie z fwoią niewolnica, przez ce 
pożyfkała iey poufałość. z" 
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uięta grzecznością fwoiey Pani, zwie. 
rzyła fie iey, iz była dofkonałą w fztu- 
ce malarfkiey. Zydowka dowiedzia. - 
wfzy fię, iak wielki ona fkarb miała 
w fwoim ręku, umyśliła go użyć na 
fwoią korzyść. Tegoż famego czafu 
Ali po widzeniu fie zfwym oycem 
w Budzie, powrocił do Konftanty- 
nopola, zaprzątniony cały fwoią mi- 
łością; on miał fpofobność urąć Zy- 
dowkę, a wiedząc iż była iakby do- 
mowa w Saraiu, zwierzył fie iey fwe- 
go fekretu, a przez znaczne poda-- 
runki, zobowiązał ią, ażeby przez 
tę Włofzkę mogł mieć odmalowany 
moy portret; ten proiekt był do wy- 
kchania bardzo trudny; fzło tu o 
życie fkoroby tylko rzecz fię odkry- 
ła; lecz złoto naywiękfze niebefpie- 
czeńftwa za nic waży, Judyta zaz 
częła częściey bywać w Saraiu, gdzie 
przed Suitankami wychwałała- mos 
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eno fwoia niewolnice, ofobliwie iz 
miata gtos przyiemny, przez co 
wzniecata w nich cheé do fluchania, 
to było dość dla niey; iednakże ta 
ciekawość nie zmierzała ielzcze do 
ufkutecznienia iey zamyflow; fzpe- 
tność Włofzki ułatwiła wfzyftkie 
trudności; ona nie mogła fię ukazać 
Sułtankom tylko iak niewolnica, a że 
miny iey w śpiewaniu były nieprzy- 
femne, kazano więc iey śpiewać za 
parawanem. Te dwie intrygańtki 
chodziły częfto zabawiać Odalifkiz 
głos Włofzki był w całym Saraiu 
chwalony, lecz Reshi i Amida tam 
mie bywały; nadgroda zaś iey nie 
miata bydź dana tylko za przynie: 
fieniem portretu. Zydowke nic to 
nie uftrafzyło,'iey niewolnica umiała 
zrobić zręcznie dziurę w parawanie, 
a w pudełku z wierzchu napełnionym 
bagatelami do fprzedania, na fpodzie 
Woj 1 ee B, dj 
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maiąc wfzyftkie narzędzia potrzebne 
do malowania, spiewaigc kopiowała 
wfzyftkie piękności Saraiowe; te por- 
trety były przedawane pod imieniem 
pięknych Greczynek, z awantażem 
znacznym dla Zydowki. 

Naoftatek flawarozchodzaca fie o gło- 
fie niewolnicy, dofzła do ufzu guwer- 
nantki; ta kobieta urodzona w Kan: 
dyi, zamknięta w Sarain od lat trzy- 
dzieftu, była dobra dufza, i nas ko- 
chała; ona z pilnością nas ucząc, wy» 
naydywała oraz rożne dla nas roz, 
rywki; nie mała albowiem ztąd chlu» 
© ba dla niey, że iey uczennica, a po» ` 
tym faworyta. Cefarfka, brała piere 
wfze od niey nauki; to nie raz 
czyni wielkie zamiefzanie w tym 
niefzczęśliwym grobie kobiet Żyią- 
"cych. Podobne guwernantki po wy- 
niefieniu fwoiey uczennicy , ftawaią 
czalem na czele iakiey partyi, uy- 
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muig Eunuchow czarnych, ci znowu 
Eunuchow białych, tamci zaś Boftan- 
gow; rychło i Officyerowie kupią fie | 
pod chorągiew piękności. Wezyr, , 
Janczar, Aga, Mufty, nie mogą bydź 
w tym oboiętni; Korpus ftrafzne Jan- 
czarow i Spahow powftaią, a w tym 
zamiefzaniu częftokroć Sułtan bywa 
zrzucony z tronu. Tak więc iedna 
nieznajoma kobieta i niewolnica w 
głębi Saraiu formuie intrygę i od- 
mienia poftać Narodu. - 

Nafza Guwernantka zaprowadziła 
nas do wielkiey fali ogrodowey, gdzie 
pierwlzy raz widziałyśmy piękne 
Odalifki; podobno iż w całym świe- 
cie nie może bydź rzut oka tak za- 
dziwiaiący, ani piękność tak dofko- 
nała, iak wtym mieyfcu; ten widok 
wprawił mnie w zachwycenie, i mało 
dawałam baczności na głos przyie- 
mny niewolnicy; dnia naftępuiącego — 
LRLD://FCIN.O rg.pl 
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dopiero iey tony miłe wfkroś mnie 
przeniknęły. Włofzka przez ten czas 
miata fpofobność kopiować moy por- 
tret; lecz tak dokładnie, iż na potym 
mnie famą zadziwił, Judyta dofta- 
wizy tego drogiego fkarbu, zaniolła 
go Alemu, od ktorego doftała w nad- 
grodę znaczną fumme; ten pierwfzy 
krok uczynił ią śmielfzą, iż fie pod- 
ięła zanieść mnie portret Alego przez ` 
Włofzkę kopiowany, z przyłączonym 
biletem. Zydowka iuż za ten poftę- 
' pek godna była smierci; niemafz al- 
bowiem kary tak frogiey, iak za to, 
ktoby w tym okazał fie bydź: winnym. 
Sprawna Judyta uprzątnęła wizy- 
ftkie zawady, Dnia iednego gdy nie» 
wolnica śpiewała i pracowała zapes 
wne nad ryfunkiem iakiego portretu, 
i gdy ia fie zatrudniałam przegląda- 
niem frafzek w pudełku, ktore ona 

do fprzedania przyniofia, ona mnie 
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w ten czas nieznacznie uięła za rękę 
i papier weń wetknęła, 

Chociaż fię znayduią u was ko- 
biety fprawne filutki w Europie, lecz 
nafze Wfchodnie przewyżfzaią: ich ， 
w tym daleko; udawanie i porozu- 
mienie fię przez znaki, fą u nas nay- 
pierwfzemi przymiotami; domyśla» 
łam fię, iż to, co miałam od Judyty, 
zawierało w fobie iakąś taiemnicę; 
fchowałam więc czym prędzey da 
kiefzeni. 

Wfzyftko to, co ieft taiemnicą, 
wzbudza w płci nafzey gwałtowne 
porufzenie ferca, tak że nie można 
nawet z tym fie ukryć, i meie pod 
ten czas nagle fie wzrufzyło; głos 
niewolnicy więcey mnie nie bawił; 
zabawa z moiemi towarzyfzkami za. 
częła mnie nudzić; nie myśliłam o nie 
czym, tylko iakby czymprędzey od», 
kryć ten fekret, ktocy mnie byt pos 
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wierzony; powrociwfzy do nafzych 
pokoiow, zamknęłam fie z Amida, 
wyciągam papier z moięy kiefzeni,... 
etwieram,... co za radość... poznaie 
portret Alego, i bilet napifany w tych 
wyrazach:... 

‘ Chciałem iuż umierać nayśli« 
„ eznieyiza Reshit twoy portret o- 
a żywił iefzcze oflabione me fiły.... 
w Krolowa t między: pięknościamĘ 
p Saraiu!... ty będziefz zawfzę pa- 
y; nować w lercu moim, Czemuż, 
sa nie moge ucałować prochu nog 
„twoich? O! moia nayulubieńfza, 
„ Suttanko! umrę z miłości i ukoną ` 
», tentowania. Kocham te wiezy, 
» ktore mnie czynią fzezesliwym 35, 
„ pomnożyłbym iefzcze, gdyby to, 
„, bydź mogło » Zapaly, ktore mnie 
„. nifzezq. Daray niewolnikowi pto- 
» chemu, oblakanemu ` przez, twe 
w, Wdzieki, i odbierz portret, iako, 
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„ iedyną rękoymią moiey tkliwości, 
s ktorą ci może ofiarować niefzczę- 
» śliwy — Ali ,, 

"<< Ach! on mnie iefzcze kocha, 
m. ( z uniefieniem fie zawołam/) iakiz 
„ tron mogłabym przenieść nad mi- 
(1; łość Alega? Dumny Sultanie! two» 
„ ia niewolnica wzgardzi tobą, gdy 
„ ty zwrocifz urągliwe [poyrzenia» 
» na fłabe wdzieki niefzczesliwey 
» Reshi. ... Daruy naymilfza Ami. 
» do!... obrażam ciebie, ośmielaiąc 
a fie wierzyć, iz może kiedyś Ach- 
» met będzie fie wahał w otrzyma- 
„ niu Amidy nad Reshi; lecz czy 
„ poymuiefz, iaka ta ieft flodycz 
„ bydź kochaną iftotnie i bez inte- 
» reflu; utrzymymać tę namiętność 
i, pożeraiącą bez żadney nadziei, na 
„, oftatek panować nad fercem wie- 
s lowładnie, ktore śmierć tylko fa- 
» ma. wydrzeć mi może, ... tak Ali}... 
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dzielę z tobą te tkliwe uniefienia 
lie; zawady by naywiękfze, nie do- 
każą abym nie była twoją. 

«Jakże ia fie użałam nad tobą. 
(rzekła mnie tkliwa Amida) Uga- 
niafz fię porywczo za -cieniem 
fzczęścia, a nie uważafz przepaści 
ktora fie otwiera pod. twemi no- 
gami; na coż ci fie zda miłość: 
Alego w tym żywym grobie Sa- 
raiu, zkąd nigdy wychodzić nie 
powinnaś? Jeżeli zaś miłoftki 
wafze odkryte zoftaną, przygotu- 
iefz zapewne fwoiemu kochankowi 
fatalny ftryczek. Nie myśł otym 
ufzczęśliwieniu, ktorego kofztować 
nie możefz; zapatruy fie raczey 
na honor, ktory cię oczekuie. Pan 
tak wielkiego Kraiu, iutro a moze: . 
i dziś iefzcze będzie u nog two- 
ich; do tego celu zmierzay chęci 
twoie; z mnieyfzą boleścią uftąpię 
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tey zdobyczy, gdy będe widziała, 
że mnie ią moia przyiaciołka wy- 
darła; teraz bez przeftrachu pa- 
trzyć nie mogę, widząc cię oślep 
łecącą do przepaści, i ciągnącą za 
fobą niewinnego Alego.... Nie 
czyń mnie tych fmutnych wyo. 
brażeń ; odpowiedziałam Amidzie, 


; przedlięwzięcie ktore poftanowi- 
, łam, iuż ieft nieodmienne, i moie 


oftatnie weftchnienie będzie dla . 
Alego; nie nie wiem o przyfzło- 
ści, ani w tym fobie układam iakie 


„proiekta;... iednak bierze minie 


iakaś nadzieia; ten bilet!... Ami- 
dó!... wfzakże ty mnie kochafz?.,. 
bądźmy zawfze z fobą iednomyśl- 


„ ne!,.. Staraymy fię, abyś ty 


była umielzczoną na tronie. O! 
moia naymil(za przyiaciołko! ie- 
żeli ci pomogę do twoiego fzczę- 
ścia, izaliż nie zechcefz przyłożyć 
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„ fie do mego?,, Na tych rozma» 
wach przefzła prawie noc cała, i 
flońce zaczęło oświecać wierzchołki 
Meczetu, gdyśmy fię do łożka udały; 
przyrzekifzy wprzed fobie wzaie- 
mną przyiazn i dochowanie fekretu, 
Nazaiutrz napifałam do Alego bilet 
krotki, lecz w żywych wyrazach, 
w ten fpofob: 

“ Miłość moia ieft rowna twoiey; 
„, chwale twoią ftałość kochany Ali; 
jeżeli przeczucie nie bywa omyl- 
» ne, moie ferce częfto mi powta- 
» rza, że my kiedyś będziemy fzczę- 
,„, śliwi. — Reshi. 

Czekałam z niecierpliwością mo- 
mentu do oddania tego liftu, aż on 
wkrotce mi fie nadarzył, Zydowka 
będąc obowiązana dopomagać che- 
ciom Alego, możeby już była radą 
i ufungé fie od dalfzych ufług; lecz 
fig raz wplatawizy, nie było czafu 
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umknienia fie; za pierwfzym widze». 
niem fie, oddałam iey fekretnie moy 
bilet, rozmawiaiąc z nią niby o prze» 
dazy iey towarow. Ali, niezmierną 
był uniefiony radością, odbieraiąc 
moy bilet. Judyta wzięła nadgrodę 
w miarę ufług fwoich; powiadaią, iż 
nigdy fię nie płaci dofyć za to, co 
podchlebia ich chęciom.* Jednakże 
Zydowka nie miała dofyć na wfpa. 
niałości Alego; iey niewolnica bar- 
dzo wiele przekopiowała piękności 
Saraiowych ; te portrety w Konftan- 
tynopolń i po innych publicznych 
miaftach były przedawane z: zna- 
eznym zyfkiem. W krotce one dota. 
ły fię. do rąk młodych Muzuimanow, 
takoż do Saraiu, a tak ta śmiałość 
przyfpiefzyła iey zgubę. 

Kiedy fię to dzieie zewnątrz, in- 
teres, ambicya i zawiść miefzaty Sa 
taiem wewnątrz. Achmet porzucił 
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"ową Polkę, przez co chęć fie zapa. 
lita we wfzyftkich pięknościach Sa: 
raiewych zaftąpić to mieyfce Gu. 
wernantki pomnożyły fwoia pilność; 
Eunuchowie intrygowali; Wezyr, Jan- 
czarfcy Officyerowie, Mufty, wfzy- 
fcy ufiłowali przyłożyć fię do tego 
wybrania,ażeby fie mogli nazwać nay- 
niżfzemi niewolnikami tych fzczęśli: 
wych niewolnice; -lecz Achmet nie 
dał fię Powe wee: chęciom fwoich 
faworytow, chciał użyć przerwy mies 
dzy przefzłą rofkofzą, a nowemi mi- 
łoftkami. Saray wziął poftać wefels 
fzą; zabawki i uciechy ftały żywfzej 
maf zawiltni poftrzegacze (owi to 
łudzie, ktorzy dla tego tylko maią 
fwą iftność, ażeby byli nafzemi ty: 
ranami J odebrali rozkaz, ażeby nie 
tłumili nafzey żywości, _ Ogrody 
były dla nas otworzeńe, każdego 
dnia wymyślono nam nową iakąd 
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rozrywkę; czafem Achmet z fwo- 
iego ganku przypatrywał fie nam 
z zawiścią; dowiedziałam fię potym, 
iż wmiefzawfzy fię w tłok Boftan- 
gow, chciał nas dobrze rozpoznać 
zblifka. 

Nie namienię ci nauk, ktoreśmy 
odbierały od Guwernantki, w czafie 
tey nafzey wolności. Jakichze ona 
nie wynaydywała {pefobow, ażeby 
omamić imaginacyą nafzą o wielko» 
ści Achmeta, i o iego rzadkich przy- 
miðtach! ażeby nam dać poznać, co 
to za fzczęście widzieć go u nog 
fwoich; można temu pewnie wierzyć, 
iż każdy, ktory radzi i przymufza 
drugiego, ażeby. fig ftarał, albo żeby 
przyiął, gdy mu fię zdarza, mieyfce 
iakie wyfokie, zapewne, iż taki czło» 
wiek ma w tym fwoy prywatny in. 
teres, albo też {podziewa fie fam 
przez mego wyżey poftapić;, nafza 
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Guwernańtka była w tymże famym 
zdarzeniu, gdyby z nas ktorą wybra: 
no dla Sułtana, iey przefzła uczeń- 
nica mogłaby wiele dopomodz do iey 
wyniefienia fie. r 
Amida nie mogła ukryć ukonteń* 
towania i pewnych nadziei prędkie» 
go ufzczęśliwienia, iako iey wdzie- 
kom należącego, Co do mnie, bę- 
dąc przenikniona miłością dalekó 
tkliwizą, ktora napełniała mą dufzę, 
i pomnażała mą dumę, oraz wzgardę 
‘do tego nikczemnego wynielienia fie, 
przez ową Zydowkę mieliśmy łatwą 
fpofobność pifywania do fiebie wza- 
iemnie; a tak ułożyłam fobie w gło- 
wie, ażeby przy zdarzoney. okolí 
czności uciee z Saraiu. ... Mtodo. 
ści niebaczna! ty nas zaślepialż 
wzbudżaiąc gwałtowne namiętności! 
nie widzim pod ten czas żadney przó- 
[zkody ha zawadzie; wfzyftkie tru. 
Atr: D dnoged 
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dności zdaią fie ułatwiać w nafzey 
imaginacyi; famo dopiero wykonanie 
błąd nalz odkrywa. 

Naoftatek moment fię zbliżył 
gdzie ofiara powinna bydź miano- 
wana, Sułtan nigdy nie może trwać 
długo w czczym prożnowanin; bedge 


nieczułym na los fwoiego ludu; u- 
wolniwfzy fie bezwftydnie od prać 
Monarchom właściwych, fkłada teń 
ciężar w ręce okrutne, chciwego į 
przedaynego Wezyra; iego ferce znie ' 
fzczałoby w ofłabieniu, gdyby nie 
było ozywiane przez rofkofzy zmy* 
flow: Do czegoż to podobny taki 
Monarcha? on ieft mocnieyfzy nad 
prawa; iego władza nie zna granie 
oprocz fwoich kapryfow. Igrzyfka 
podłe intryg włafnych poddanych; 
na naymnieyfze doniefienie o podey- ` 
rzeniu jakim, chociaż beż dowod 
głowy Szanowne i'dla Kraiu potrtges 
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bne, fpadaią z iego rozkazu; on czy- 
ni źle niepoznaiąc go dobrze, dobre 
zaś iakie wykonane, ieft dziełem 
iego Miniftrow; niewolnik ukorono- 
wany, ktorego tron i życie zawi- 
fo od wzrufzenia fie woyfka du- 
mnego i rozwiozłego, nawet w mi- 
łoftkach on czyni wybior przez ich 
oczy. | 

Achmet w mnoftwie nafzych to- 
warzyfzek, wybrał mnie i Amidę. 
Dowcipny Eunuch przełożony nad 
nami, poftrzegłfzy fekretne pomie- 
fzanie w fwoim Panu, uwiadomił na- 
tychmiaft nafzą Guwernantkę, i wnet 
zabiegi fą poczynione. Nazaiutrz 
przed wieczorem pod czas- zabawek, 
obaczyliśmy Sułtana w całey fwoiey 
okazałości; przyfzedłfzy do nas, 
przypatrywał fię Amidzie, i zaftano- 
wit fig przedemną; obrociwfzy fie 
do moiey towarzy{zki, powiedział iey 
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kilka flow o mnie, i ftał iakoby nie- 
porufzońy. Po nieiakim ezafie mil: 
czenia, rzecze z uniefieniem fie: 
* Piękne fq obydwie; uczynić wy- 
x, bior między niemi dwoma, ieft to 
„ obrać fzczęście iedne z utratą 
»» drugiego mnienadgrodzoną. „ Te 
pochwały dla nas dane, zaćmiły 
inne wfzyftkie piękności; zoftały- 
śmy fię obydwie z Achmetem, ktory 
nas zaprowadził do fali ogrodowey: 

Potrzeba wyznać, iż ( dla dufzy 
pofpolitey, urodzoney do niewoli i, 
hańby, czułey na rofkofzy umyfłu ) 
Achmet powinien bydź kochankiem 
naydrożfzym. Talia przyftoyna,twarz 
miła, oczy pełne ognia, oraz fłodycz 
jakaś pociągaiąca, ktora pomnaża ie> 
go wdzięki: okazuiący więcey grze» 
czności, aniżeli fie można fpodzież 
wać po Panu, ktory aby,był [zczę* 
śliwym, nie potrzebuje tylko chciećj 
| „A ij 
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naóftatek zdania wyfokiego, a ie- 
go poddanym wcale nieznaiomego, 
wfzyftkoby czyniło Achmeta czło- 
wiekiem poważanym, gdyby nie był 
na tronie. Serce moie napełnione 
obrazem Alego, czyniio umyfł dość 
wolnym na podobne uwagi. Skoro- 
śmy ufiedli na fofach, Sułtan fiedzą. 
cy przeciwko nas, do mnie rzekł 
te flowa: * Ty iefteś nayprzedniey- 
” fzym dziełem natury, lilie i róże 
*» ktore zdobią moy ogrod, nie oka- 
” zuią mi kolorow tak przyiemnych. 
» Jeżeli twoy dowcip odpowiada tey 
” tak fzczupłey talii, i tym wdzię- 
» kom w iey ofobie umiefzczonym, 
» żadna z Odalifek nigdy nie zafłu- 
” żyłaby na tak tkliwe piefzczoty 
” fwego Monarchy... Panie! (odpo- 
» wiedziałam Achmetowi). ieżeli 
» mnie uznaiefz bydź piękną, ieftto 
» przymiot Kraiu w ktorym fie uros 
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dzitam, i ktorym dziele fie z in- 
nemi Czerkafkami; lecz Amida, 
ktorą widzifz przed fobą, ta wię- 
cey pofiada wdziękow niżeli Reshi; 
ona tylko iedna godna ieft pier- 
wfzeńftwa, ktore zdaiefz fie mnie 
przyznawać. .., Coż to? (rzecze 
Sułtan ździwiony ) ty mowifz za 
fwoią rywalką; ty przez fwoie 
odmowienie uprzedzafz moy wy- 
bior, ktory czynię dla ciebie, i 
gardzifz fzczęściem, ażeby widzieć 
Achmeta u nog fwoich.... Ami- 
da (odpowiem Sułtanowi) ieft 
moia przyiaciołka, iey fzczęście 
nie wznieci we mnie zawiści; lecz 
coż rozumiefz o honorze, że cię 
widzieć będę u nog moich? 
Prawda, iż ieftem twoią niewolni- 
cą; lecz piękna iak fam przyzna- 
iefz, i urodzoną mająca dumę, cho» 
ciaż nadto flaba, ażebym unikne- 
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ła hańby, będę iednak miała tyle 
mocy, iż iey z nikim dzielić nie. 
zechcę; moie ferce nie ieft zdatne 
dla fwego Pana; ono będzie nad- 
grodą uflug, tkliwości i uczuciow.... 
Coż to za wyrazy (rzecze Ach- 
met) tak nadzwyczayne? moie 
ufzy nie fq nazwyczaione do ich 
fluchania. Także! gdy me fpoy- 
rzenia przenikając aż do dufzy, 
napełniaią fłodką nadzieią i rado- 
ścią; gdy wizyftkie Odalifki zakła- 


"daią fwoie naywyżfze ufzczęśli- 


wienie w moim przypodobaniy, 
Reshi tylko iedna odrzuca me 
chęci, i fądzi fię bydź upodloną, 


' dzieląc ze mną flodycze rofkofzy; 


ofobliwizy afront ktorego nie do- 
świadczał nigdy Pan świata. ... My- 
lifz fie w tym, Panie! (odpowie- 


* działam mu) w prawach miłości, 


Pan świata, nie ie 化 tylko czło; 
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” wiekiem pofpolitym, i daleko niż- 
” fay od niewolnika, ktory fie umie 
” podobać przez uprzeyme przymi- 
” lenia, i przez inne liczne przymio- 
” ty, w ktorych obdarzeniu natura 
” jet hoyną.- Ty iefteś Panie tyra- 
”?” nem piękności, ktore fq dla ciebie 
” przeznaczane, tych nawet, ktore 
* wywyżfzafz przez fwoie względy. 
” Wfzyftkie powinny cię- nienawi- 
» dzieć, iedne przez długie o nich 
” zapomnienie, drugie dla twey du- 
” my albo za powinność mufzq w- 
legać iego rofkofzom, nie zaś 
” przez dobrowolny pociąg miłości. 
» Jakże tobie zbywa na. fzezeslt- 
” wych momentach! Jakże wiele 
Y gubifz marnie uczuciow tkliwych!... 
* Ty używafz dla zwyczaiu tylko 
” rofkofzy miłości, lecz ty iey fło- 
” dyczy nie kofztuiefz. Ja choc ie- 
” ftem dość młodą, lecz iuż przeni. 
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kam dobrze, Iź podbić fobie ferce 
przez fzacunek, ftarania i uczucia, 
to ieft rofkofz prawdziwa dufzy 
tkliwey ; ty zaś nie doświadczafz 
tylko fmutnych uciech Pana roz- 
kazuiącego. Naucz fie Panie ode» 
mnie, że rofkofz nie idzie za roz 
kazem; że wizedy gdzie ieft przy- 
mus tam niema fzczęsciaz teraz 
w twych więzach będe żyć wolną, 
Gdyby zaś gwałtowność chciała, 


 zafpokoić twe żądze, prawda iż. 


będę mufiała iey fie poddać, lecz 
będziefz zawfze nienawifthym w 


' oczach moich. Porzuć Panie nie- 


wolnicę, ktora nie może tylko cię 
f(zacować; zwroć raczey całą twą 
miłość na wdzięki Amidy „ ktora 
iey ieft godną. ” 

Ta rozmowa dotknęła Achmeta, 


gniew okazywał fię na iego oczach, 
jednakże one zdawały fię-bydź miłe, 


Powieść TURKCKA. 73 


gdy były na mnie zwrocone. Ami- 


da zaś miała oczy fpulzezone; wzru- 


fzenie fię było wfpolnym udziałem 


dulz nafzych, aż Sułtan przerwał 


milczenie; on mnie fie pytał, zkąd- 


bym czerpała takie wyobrażenia, bę- 
dac iefzcze tak młodą?  ** W fer- 


cu moim (odpowiedziałam mu) 
falachetna wyniofłość zawfze na 
nim te prawdy ryfuie.  Jefteśmy 
towarzyfzki naturalne Monarchow, 
albo też ludzi prywatnych według 
rangi iak nas fortuna umieści; nie 
dla tego dana nam ie 化 piękność, 
ani dla tego iefteśmy przeznaczo- 
ne ufzczęśliwiać ludzi, żebyśmy 
były ich niewolnicami; tym fpo- 
fobem zaftałoby upodlone to fzcze- 
ście, oraz ftaloby fie nieprzyia- 
znym i pogardy godnym, gdyby 
fie nim ciefzyć, nie zafłużywizy na 
to, ani fię dokupuiąc go przez cno- 
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”ty itkliwe uczucia.... Niech i tak 
będzie (odpowie Achmet) twoia - 
” wyniofłość mnie fię podoba, . chcę 
* ciebie kochać przez uczucia, kto- 
-* re zmiękczą twoy upor; przez 
» moie ftarania, przyfługi i dobro- 
M RER zwyciężę twoią fro- 
” gość. * Te fłowa przeniknęły 
minie ftrachem niezmiernym; rzuci.“ 
łam fie do nog Sultana, łzy rzewne 
z oczu moich płynęły mimo mey 
chęci. Aż dotąd moia wrodzona du- 
ma dodawała mocy fłowom moim, 
w tym zaś momencie obraz Alego 
fprawił w nich pomiefzanie; wyma- 
wiałam flowa bez porządku, ata od- 
miana, ktorey Achmet nie mogł do- 
ciec przyczyny, wzbudziwfzy w nim 
gniew, przymufiła go nas porzucić, 
nie (poyrzawfzy nawet na Amide. 
Spoyrzenia zaś iego na mnie cifkały 
prawie frogie pioruny; gdyśmy po- 
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wrocity do fwoich pokoiow, Amida 


zaczęła mnie z gniewem wymawiać: 


Gs 


w. 


a? 


Ty nieuważnie pfuiefz izczęście 
fwoie; (rzeknie z płaczem) ty do 
rozpaczy przyprowadzafz Achme- 
ta; on bez wątpienia będzie fię 
mścił za uczynioną wzgardę, może 
będzie fię ftarał odkryć pobudki, 
do opierania fię tu wtym miey- 
fcu tak nadzwyczaynego; a gdy 
twoia intryga z Alim odkrytą zo- 
ftanie, zapewne iż fię zakończy 
na śmierci nieuchronney was oboy- 
gu. Uważ, iaką ztąd czuię bo- 
leść! ... Nie trap fię naymilfza 
Amido, (odpowiem ) bądź fpo- 
koyną o lofie twoiey Reshi, woli 
ona dotezeć ; niż bydź nałożnicą 
Sultana i zdradzić Alego; a w mo- 
mencie zguby moiey, nie zapatruy 
fię tylko na wyniefienie fię, ktore 


ci ieit przeznaczone. Nieftaty 
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” Sułtan przypadkiem tylko zwroci£ 
" na mnie pierwfze fwoie weyrze- 
” nia; iego chęci byłyby dla ciebie, 
”gd 和 by ofobliwość moiego chara- 
” kteru nie zaftanowiła go cokol- 
” wiek, lecz bądź pewna, iż twoie . 
” wdzięki ... W tym momencie 
Eunuchowie czarni, okrutni wyko- 
nywacze defpotycznego Monarchy, 
porwali mnie z łona moiey przyia- 
ciołki, i zaprowadzili do ofobnego 
appartamentu, oddawfzy pod ftraż 
niememu i ftaremu iednemu Egipcya- 
ninowi, Spodziewałam fie obeyścia fie 
iefzcze gorfzego, albowiem maią 
zwyczay Sułtani, gdy fię im fprze- 
ciwią w czym kobiety Saraiowe, fka- 
zywać ie do robot naypodleyfzych. 
Moia duma wfpierała mnie w tym 
nowym wiezieniu, i gdybym nie była” 
oddalona od kochaney Amidy, przy- 
ięłabym to iak za uczynioną mnie 
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tafke, albowiem tambym miała fchro- 
nienie przed dumnym uniefieniem fię 
Sultana, Tym czafem Ali był za. 
wfze przytomny fercu moiemu; uwa- 
zatam, iż niebyło nadziei z nim fie 
widzieć , iednakże miło mnie było 
rozważać, że to bydź może. Smie- 
fzne dziwactwo dufzy, ktora lubi za- 
bawiać fię tym przywidzeniem, cho. 
ciaż ieft przekonaną, iż to, oczym 
myśli, fnem ieft tylko, 
/ Po wyflzłych czterech dniach me- 
go więzienia, Guwernantka przyfzła 
mnie odwiedzić; zapewne iż za roz- 
kazem Achmeta, ona ufiłowała ofta- 
bić moig dumę przez podobieńftwo 
ftanu teraźnieyfzego, z tym, ktory 
mnie oczekiwał, a ktoren przez u- 
por deptałam pod memi nogami. 
Ona okryślała przedemną Sut. 
tana rozgniewanego, lecz fkłonne- 
go do litości, i gotowego mnie 
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datować wfzyftko, gdybym tylko 
żałowała pierwfzego błędu. “Więc 
„ on iefzcze ieft we mnie rozkocha- 
„ ny? odpowiedziałam przerywaiąc, 
„ tym lepiey, moia zemfta będzie 
„ dopełniona, a wzgarda moia da 
» mu poznać, iż Panowie światą 
» mogą bydź tak poniżeni, iak i ich 
» niewolnicy. » Na prozno moia 
Guwernantka chciała mniezmiękczyć, 
ftawiaiąc.przed oczy boleść i fmutek 
Amidy, utratę iey przyiaźni, wiel- 
kość Sułtana, jego dobroć, oraz 
gniew, ktory w oftatnim ftopniu go- 
tow na mnie okazać, ieżeli nie będę 
fię ftarała o iego przebaczenie; nic- 
to iednak nie mogło mnie przekonać. 
* Ten Sułtan (rzekłam z fzyderfkim 
» uśmiechem ) chce mnie ukarać za 
„ to, iż nie zafłużył, ażeby był ode- 
» mnie kochanym; ia zaś ukarzę go, 
',, iZ ma prozno ufiłował mieć mnie 
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„ w zdobyczy. Idź, powiedz fwe- 
» mu Panu, iż kobieta, ktorą on 
„ kocha iak. Panią ferca fwoiego, 
», ieft natronie, i rozkazuie fwoiemu 
» niewolnikowi, oraz zabrania mu o 
» infzych myślić miłoftkach, poki 
» nie nadgrodzi jey krzywdy uczy- 
s nioney. „ Z tym odprawiłam 
moią Guwernantkę. 

Tegoż famego wieczoru wfzyftko 
fię odmieniło w Saraiu, a może i za 
Saraiem. Ci, ktorzy nieznaiąc u- 
trzymywali ftrone i fzli nieiako pod 
chorągiew brunetki Reshi, przefzli 
potym pod fztandar blondynki Ami- 
dy. Dwor cały z włafnego przeczucia, 
miańował ią Sułcanką faworytą, i mo- 
cno fie dziwili, że rozkaz Monarchy 
nie ftwierdzał ich wybiorm. Achmet 
przepędzał ten cały czas zamknąwfzy 
. fie w fwoim pokoiu; nie chciał niko. ` 
go widzieć, tylko fwoich poufałych 
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„domowych i moia guwernantke; na- 
oftatek zwątpiwfzy ażeby moy upor 
mogł odmienić, i o fwoim też chciał 
zapomnieć ; moia guwernantka przy- 
fzła mnie z mego wyprowadzić wię- 
zienia, z licznym konwoiem tak ko» 
biet, iako też czarnych niewolnikowy;, 
dano mnie ubior naybogatfzy, i 
wľzyľcy ubiegali fie do mey pofługi; 
nie taię fie, iz okazałam chęć wiel- 
ką do ubiorow. Po fkończoney go- 
towalni, byłam odprowadzona do da- 
wnych moich pokoiow, Skorom 
wefzła do fali, muzyka fłyfzeć fie 
dała, i natychmiaft drzwi fie otwo- 
rzyły, gdzie poftrzegłam wchodzą- 
cego Sułtana, oraz Amidę z rozcią. 
gnionemi ku mnie rekami, między 
ktore rzuciłam fię. To pierwfzeńftwo 
uczynione Amidzie, nie obrufzyło 
Achmeta. * Oddaię ci Reshi ( rzekł - 
»» do mnie) to, co kochafz naylepiey, 
; . _  Przyiaźń . 


39 


Powieść TURECKA. 8t 


, przyjażń tak ścifła między dwiema 


pięknościami w moim Saraiu, tak 
ieft nowa, iak twoy upot przeci- 
wko mnie. Kochay Amide, lecz 
nie Zapominay o mnie, gdy ia nie 
chcę infzego fzczęścia tylko wraż 
ztobą. Panie! (odpowiedziałam) 
twoia dobroć przenika mą dufzę, 
beż wątpienia, iż powinnabym to 
nadgrodzić przez ślepe poddanie 
fie twey chęci; lecz bądź to du” 
ma, bądź nieczułość, bądź inna 
iaka pobudka, doly¢ że czuię, iż 
ieft rzeczą niepodobną, ażebym 
twoią fzczęśliwość dopełniła; gdy: 
bym była wołną i gdybym fama 
ciebie wybierała, moze oboie by- 
libysmy fzczęśliwij wtedy kocka- 
iac ciebie miłością naytkliwizą, 
wpadłabym w też więzy, ktore- 
bym fama ukuła; łecz urodzona 
do nieweli, moia duma oo 


| 
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mnie oftatnią hańbę w poddaniu 
fie fwemu Panu, w ten czas gdy 
czuię fię bydź gedną mianować 
zwyciezce. Nie prześladuy Pa- 
nie! wiecey Reshi, odday fprawie- 
dliwość piękney Amidzie ; dla tey 
to tkliwey przyiaciołki ieft zacho- 
wana chwała wydawać Monar- 


‘chow Pańftwu Ottomanfkiemu. 


Uznafz fprawiedliwość (rzekł Ach- 
met) i fama naznaczyfz fzacunek 
moiey tkliwości, gdy poftrzezefz 
przez iaki fpofob chcę zafluzyé 
na twoią miłość. Pozwalam ci, 
ciefz fie ścifłą przyiaźnią z ko- 
chana Amidą, i nie zapominay o 
mnie w fwoiey rozmowie. ,, 

Coż tu robić z takim człowie- 


kiem, ktory nas kocha? oboiętność 
go dotyka, wyniofość zapala, wzgar- 
da pomnaża gego nadzieie ; obawia- 
łam fie żebym nie była kochana, a 
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przecież tego uniknąć nie mogłam, 
« Ach! Ali, Ali! (mowiłam fama 
„ w fobie) moie ferce ieft dla cie- 
x bie; niech twoy obraz wfpiera os. 
„ ią prożność. ..+ s 

"Trzeba tu fobie wyobrazić unie- 
fienie fie wzaiemne dwach ofob mioa 
dych, nad ktoremi zawiść nie mogła . 
rozciągnąć fwoiey chmury; przepe- 
dziłyśmy noc całą z Amida na wzaż 
iemnym opowiadaniu fwoich uczu- 
ciow i ftanu ferca. Moia towarzy- 
fzka nie ukrywała przedening, jakie 
wrażenie Sułtan uczynił na iey fer- 
èu; ia zaś ią upewniłam, iż Ali zas * 
wize mnie był miły. Byłyśmy pra: 
wie pośrzod famey tey nafzey czu: 
fey rozmowy, kiedy guwernantka 
wpadła raptownie do nafzego poko- 
iu, łzy rzewne leiąc z włofami rozə _ 
targanemi, w poftaci pełney rozpa- 
czy. * Zginęłam Czawoła), za moią 

http://rcin.orgfpH 
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„» niebaczną powolność życiem przy- 
» płacę. ... Zydowko niegodna i 
s» obrzydła! twoie to fq fztuki! ... 
Zapewne zgine!.. i podobno iuż 
», czuię idących po mnie. Ach! 
» wipieraycie mnie!...,, Te iey 
flowa mocno nas przeftralzyły, py- 
tałyśmy fie, iaka była przyczyna iey 
pomiefzania. “ Ach! pozwolcie mnie 
odetchnąć, odpowie, i was powi- 
nien obchodzić rownie ze mną ten 
niefzczęśliwy przypadek, lecz ia 
tylko fama będę ukarana, nie prze- 
baczaią tu wykroczeniom guwer- 
nantki, a Sułtan nie będzie fłuchał 
„ moich wymowek.,, Potym przy- 
fzedłfzy nieco do fiebie, tak zaczęła 
mowić: ** Pamiętacie ową Zydow= 
kę Judytę oraz iey niewolnicę, 
»» ktora (wym głofem was bawiła; 
‘yy te kobiety pod pozorem przeda- 
wania mektorych fralzek, wyie- 


» 
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dnały fobie wftęp wolny do Sara- 
iu. Kochano ich i chwalono, a 
one umiały uiąć Kunuchow nay- 
podeyrzliwfzych, i ofzukały ich 
tę łarwowierność. W ten czas 
gdy Zydowka zabawiała oczy wa- 
{ze błyfzczącemi frafzkami, iey 
niewolnica za parawanem kopio- 
wała wafze portrety, a wyfzedł- 
fzy te dwie gadziny, przedawały 
one tak w Konftantynopolu z (wo- 
ią korzyścią, iako też i po in- 
nych miaftach. Miałam ia w tym 
nieiakieś podeyrzenie, i nie chcia- 
łam was więcey prowadzić do fali; 
lecz prozby Zydowki i niektore 
ofiarowane od niey prezenta zmię- 
kczyły moią nieużyteczność ; te 
nierozumne kobiety niemaiąc do- 
fyć na tym, udzieliły. ich iefzcze 
dworfkim Sułtana. Amidy i twoy 
Reshi wpadł w ręce Bafzy Babi- 
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„ lońfkiego, ktory zadziwiony nad 
» rzadką pięknością, ofiarował ie 
» Sułtanowi; ten natychmiaft was 
,, poznał, i w takim ie 化 gniewie, 
» iż zapalczywość iego granic nie 
„ Zna, Kazał wnet zawołać prze- 
„ łożonego nad Eunuchami, i pytał 
» fic, iakim fpofobem te portrety 
» dofzły rąk Bafzy. Rozumieia iz 
„ ich ie 化 wiele w Konftantynopolus 
» twierdzą nawet, iż widziano ich 
» po rożnych mieyfcach; że ieden 
„ młody Muzułman ...„ Na te 
fiowa pot śmiertelny ze mnie wy- 
ftąpił, wyobrażałam (obie, iż Ali ie 化 
odkryty, i iuż fatalnym fznurem u- 
dufzony; natychmiaft zemdlatam. 
Amida i Guwernantka ratowali mnie 
w tey fłabości, i pezywrocili życie 
dla tego iedynie, ażebym rozważała 
z boleścią wfzyftkie niefzczęścia, 
ktore groziły utratą Życia moiemu 
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kochankowi. Miałam iednak tyle 
mocy, żem fię nie wydawała, i po- 
trafiłam to w fobie utaić. Guwer. 
nantka przypifała ten moy przypa- 
dek zbytniey czułości nad iey lofem; 
i zaczęła daley tak mowić: ” Tak 
”moie naymilfze przyiaciołki, on 
” ieft pewny, że portret Reshi znay- 
” dnie fie w Konftantynopolu, Bafza 
* Babilońfki chce go kupić od kup- 
” ca, ktorego nie zna, lecz on fie 
” nie fkryie przed wyfzukiwaniem 
” Eunucha Bachi, ktorego głowa w 
” odpowiedzi, ieżeliby fie to wyia- 
” wiło. Ach! przeczuwam co fie 
” ftanie! ten kupiec- będzie wynale- 
” ziony, on wyda Zydowkę Judytę, 
” ktora też nie zamilczy,iż ia byłam 
” wfpolnicą tego wyftępku, ” 
Czyniłam com mogła dla ufpo- 
koiema tey kobiety, lecz moie uwa- 
gi iefzcze w niey więkfzą  pomna- 
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żały bolęść. Ona znała lepiey ode- 
mnie zwyczaie Saraiu, naymnieylzy 
fzeleft ftrach w niey pomnażał; po- 
śrzod owego pomiefzania i rozpa- 
czy, zaczęto ią wołać; w ten czas 
my wlzyftkie troie prawie bez zmy- 
flow byłyśmy. Eunuch, ktory fie 
pytał o guwernantkę, wfzedł do po- 
koiu gdzieśmy były; a widząc w 
niey nadzwyczayne pomiefzanie, do- 
myślił fie przyczyny. ” Ufpokoy 
” fie (rzecze iey ) nafz interes nie 
jeft tak niebefpieczny iak mnie- 
malz, ty iuż nie iefteś wfpolnicą 
» tego wyfiępku. Eunuch Bachi 
po pilnym wyfzukiwaniu znalazł 
owego. kupca, ktory chcąc ochré- 
nić fwoie życie, wyznał iż miał 


,. 


portret od Zydowki Judyty; po- 
wroz uwolnił nas od tego świad- 
» ka. Zydowka podług zwyczaiu 
* przy(zła niebawige do Saraiu ; Eu. 
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nuch Bachi pokazawfzy iey dwa 
portrety, i dawiedziawfzy fie od 
niey o wyftępku, w wor zawiąza. 
ną, kazał wrzucić w morze. Dzię- 
kuy Bogu, ten poftepek ukrył całą 
twoię nieroftropność. Sułtan u- 
wiadomiany od Funucha, famą 
Zydowke tylko (adzi bydz winną; 
ta ufuga powinna cię pobudzić do 
wdzięczności. = Jedna z twoich 
uczennic zapewne będzie panawać, 
z ktorey wyniefieniem i twoy los 
też fie odmieni; nie zapominayze 
w ten czas o przyiaciołach, kto- 
rzy Życie i śmierć twoią mieli w 
fwym ręku. ” 

Po odeyściu Eunucha, Guwernant- 


ką zaczęła fię mieć lepiey, potym 


rzecze z ukontentowaniem: ” Tak 


9? 


v 


moi przyiaciele! nadgrodze wam, 
moia wdzięczność wyrowna wa- 


™ fzym ufługom. * Potym obroci- 
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wfzy fię do mnie, przyda: ” Piękna 
* Reshi! moment fię zbliża, kiedy 
” będąc Panią Saraiu i umiefzczona 
”na tronie, twoie chęci będą roz- 
” kazem dla nas. Nie zapominay 
* Qa wiernych fugach twoich, ktorzy 
”de tego wyfokiego ftopnia utoro. 
’* wali ci drogę. Ich pomoc potrze. 
”bna ci będzie, ażebyś fie długo na 
” nim utrzymywała. ,, 

O czymże to ta kobieta mnie pa- 
wiadała pod ten czas, gdy ia nie my- 
śliłam tylko o niebefpieczeńftwie A- 
lego. Chluba, ażeby bydz. faworytą 
Achmeta, nie mogła ofłabić moiey 
miłości dla tego młodego Muzułma- 
na. Uważałam go iako tkliwego 
wiernego zawfze będącego u nog mo- 
ich; ani chciałam przyznawać błędu 
mym zmyfłom i niezwyciężonym 
trudnościam, ktore nas na zawfze 
rozłaczały. Guwernantka pofzia dla 
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oświecenia fie lepfzego, co fie dzieie 
w Saraiu, zoftawiwfzy mnie z Amidą. 
Ta miła przyiaciołka zaklinała, aże- ` 
bym nie odrzucała wielkości mnie 
przeznaczoney na ktorąm zafłużyła. 
W fpomniała o Alim, chwaliłą czułość 
moig ku niemu, zgadzaiąc fie ze mną, 
iż złączenie fie dwoch ferc, tkliwie 
z fobą kochaiących fie, iet źrzodłem 
prawdziwego fzczęścia; lecz okazy- 
wała niepodobieńftwo w ufkutecznie- 
niu tego zamyfłu, 1 kończyła na 
uwagach: Iż ia będąc na tronie, 
miałabym ukontentowanie wynieść 
na wyżfzy ftopień fwego kochanka, 
i że ten tylko iedyny pozoftał mnie 
fpofob, nadgrodzić iego miłość. 

Te rady były {prawiedliwe, lecz 
nie podchlebiały moim chęciom, a 
przeto nie mogłam ich przyiąć; lua 
biłam moie przywidzenie, ano mnią 
było miłe, a ofiara tak dziwna, kto- 
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rq czyniłam dla Alego, fprawiała 
nieiakąś fłodycz w dufzy moiey. 
Nazaiutrz dowiedziałyśmy fię, iż 
Sułtan pochwalił poftępek Eunucha 
w ukaraniu Judyty, lecz to iego nay- 
bardziey rozgniewało, iż poftrzegł 
niektore portrety Hiuropeyczykow - 
u Odalifek. Taki poftępek bywa oftro 
karany u Turkow, za rozkazem więc 
Sultana pofłano po niefzczęśliwego 
męża Judyty, i natychmiaft go wzię- 
to z iego niewolnicą; zrewidowano 
dom, lecz na fzczescie, że nic w nim 
nie znaleziono; niektore zaś portre- 
ty iinne malowidła doftawlzy fie do 
rąk Officyerow fprawiedliwości prze- 
ftrzegaiacych, były zręcznie ukryte, 
Ta wiadomość ufpokoiła mnie wzglę- 
dem lofu Alego, i chciałam go przez 
iaki fpofob o wfzyftkim uwiadomić; 
lecz ktoryż fie niewolnik podeymie 
tak niebefpiecznego kommiffu?... 
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Po ufpokoieniu fie Saraiu, zaba: 
wki wefołe znowu fię zaczęły; wi- 
działyśmy częfto Achmeta, lecz on 
nic do nas nie mowił, i owfzem 
przeciwnie, zdawał fie, zbliżać do 
nafzych towarzyfzek; ich niby 
pilnie uważał, przez co dał nową 
przyczynę do niefpokoyności dufzom 

podłym, ktore niebędąc czute-na war- 
tość i zafługi, płafzczą fię przed tym 
bałwanem dniowym; on zdawał fię 
bydź ucielzonym, widzac miniftrow 
Saraiowych podchlebniących Panu, 
fzanuiących albo pogardzaiących te- 
mi pięknościami, ktoremi on takoż 
gardził, albo na ktore wzrok fwoy ' 
obracał; ztym wfzyftkim moment 
nie był daleki, ktory miał okazać 
nowe obranie nieftałego Achmeta. 
Amida i ia miałyśmy rozkaz, żeby 
fie ubrać w iak naybogatize fuknie, 
zadrżałam na tę nowinę, ale trzeba 


ry 
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było bydź pofłufzną. Przyprowa- 
dzono nas do pokoiow Sultana, on 
takoż nie zaniedbał nic do pomno- 
żenia fwoiey nayświetnieyfzey oka- 
załości. Kazał nam ufieść na fofie, 
przypatrywał fię nam i wzdyckał, 
nakoniec przerywaiąc milczenie, rzes 
cze: " Reshi, ty przeważafz w mo: 
» im fercu nad wdziękami fwoiey koa 
„ chaney towarzyfzki; twoia wzgar- 
p da zamiaft rozdraźnienia  moiey 
» włafney , iefzcze hardziey rozża: 
s» rzyła namiętność, ktorąś we mnie 
» natchnęła. Lubię twoią wyńio- 
» fłość, i twoy upor podoba mi fies 
„ poznaię iakiey rofkofzy użyię gdy 
» zwyciężę. Dziel ze mną ten pło» 
„, mień ktoryś wznieciła; wfzyftkie 
», Odalifki będą fie zniżać do nog 
» twoich, i ciebie uznawać za Panią. ,, 
Te flowa, były to frogie pioruny dia 
~ auchwałey i tkliwey Reshi, nie me- 
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głam przyiść do fiebie z pomiefzania; 


lecz znayduiąc nowe fiły w miłości 


moiey ku Alemu, rzekłam: “ Po- 


9 


ważam cie Panie! wfzyftkie mo- 
ie chęci zmierzaią do twoiey po. 
myślności, lecz uczucia nie flucha- 
ią rozkazow ; ferca mego dać ci 
nie mogę, będąc nieczułą na honor 
i rofkofzy, ktorych mnie udział 
ofiaruiefz; ty nie znaydziefz we 
mnie tylko ofiarę niefzczęśliwą, 
ktorą twoy wybior do rozpaczy 
przyprowadzi. Wazgardz Panie 
niewdzięczną! gdy iey dufza nie 
ieft godna ufzczęśliwienia, ktore 
iey okazuiefz; zapomniy Reshi, 
ktora cię nie przeftanie fzacować, 
odday ferce twoie-Amidzie, ktora 


„ go wielbi. ,, ' 


Achmet flyfzac te owa, nie mogł 


utrzymać gniewu, oczy iego pała- 
iące, wyrażały wzrulfzenie dufzy, 
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Zuchwata Reshi, (zawoła natych= 
miat) prawda, żeś nie zafłużyła 
na tkliwą miłość, ktorą twoia fa. 
talna piękność we mnie natchnę: 
ła; lecz na ukaranie ciebie, nie doa 
fyć ieft na tey pogardzie, potrze- 
ba, ażeby poniżenie i podłość by» 
ły twoią nadgrodą, na ktorą cię 
(pominąwfzy frozfze kary) do: 
bróć moia fkazuie; chcę ażeby 
twoia towarzyfzka w twychże o. 
czach była wyniefioną; i żebyś ty 
świadkiem była moiey Czułości 
i ftałych ku niey zapałow. Datuy 
piękna Odalifko! (przydał obroci- 
wfzy fię do Amidy, ktorey Oczy 
pełne też, były fpufzczone ku zies 
mi) daruy! że moie uczucia nie- 
pewne, aż do tego momentu nie 
uprzedzity twoich; to przeftep- 
ftwo, zbytek moiey ku tobie czu- 


tości a aa moje ferce ind cię 
A PI obrato, 
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3, obrało, a moie ufta ogtafzaia z u- 
»» kontentowaniem, iz ty panuiefz 
„ vad nim, tak iak ia panuie nad ro- 
», wnemi tobie. „, Potym obraci- 
wfzy fie do Eunuchow, rzecze; 
« Weźcie tę niewolnicę, (na mnie 
»» wfkazuiąc) a do naypodleyfzych 
» robot Saraju obrocona, niech od- 
„, bierze karę za zniewagę, ktorą 
» uczyniła fwemu Panu.,, Moia 
duma miała na pogotowiu odpo. 
wiedź, lecz Amida padłfzy do nog 
Sułtanowi, uprzedziła mnie, ‘ Panie! 
s» (rzeknie do Achmeta) czyniąc 
» mnie fzczęśliwą, rozdzierafz du- 
„ fzę moią; nie mogę kofztowaé 
` p» zupełnie pomyślności, ieżeli Reshi 
„, będzie niefzczęśliwa. ... Widzieć 
», dopełnione chęci moie, kochać 
„„ ciebie, nie oddychać tylko dla cie- 
», bie, były to wzrufzenia wraz po- 
„ łączone we mnie, nimeś ty „Panie 
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wzrok {woy obrocif na boiażliwą 
Amide; lecz ieżeli potrzeba twey 
fie tafki dokupować przez obelgę 
moiey przyiaciołki, nie chcę iey, 
i owfzem profzę cię Panie! o iak 
naywiękfzą łafkę, ażebyś mnie u- 
czynił nierozdzielną towarzyfzką 
iey niefzczęść. „ I potym za- 
milkła, 

“ Co za przyjażń zadziwiaiąca! 
Co za wipaniatosé dufzy! (odpo. 
wie Achmet) Ach! fzacunku go- 
” dna Amido! miłość, ktorąś we 
mnie natchnęła, powinna bydź 
moim naywyżfzym fzczesciem. 
Przebaczam ci Reshi, ( rzekł po- 
tym do mnie) nie chcę fzukać 
przyczyn twoiey ku mnie oziębło- 
ści, gdy dałaś mi poznać ferce 
godne moiego. W nadgrode tey 
uczynności otrzymuiefz tafke, kto- 
rey nie mogłbym odmowić Ami- 
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dzie.; to ieft: mie rozdzielaycie 
fie nigdy kochane Sułtanki; po- 
zwalam, żyicie fobie razem. Ty 
Amido będziefz pofiadać całą mo- 
ią tkliwość, ty zaś Reshi będziefż 
fie ciefzyć e moiego fzecunku; 
dni moie będą przechodzić w roz- 
kofzach miłości i przyiaźni. Nie, 


' moy Panie! (odpowie z żywością 


Amida) kocham Reshi bardziey 
niż fiebie famg, czuię iż iey od- 
dalenie fię rozrzewni mnie, lecz 
gdy ona zoftanie w Saraiu, wiefz 
że ferce twoie ieft fkarbem nay- 
drożfzym -dla mnie; gdy ona go 
znow wzburzy nie czyniąc cię 
fzczęśliwym iak i teraz, Ww ten bia 
wfzyftkie troie będziemy na los 
fwoy narzekać. Profitam cię nie- 
zwyciężony Monarcho! o prze- 
baczenie dla Reshi, profzę cię zno- 
wu o wolność dla nicy; pozbaw 
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mnie fmutku z obawiania fię ufta. 
wicznego wdziękow moiey przy- 
iaciołki; niech dopełnienie iey 
mniemanego fzczęścia, uśmierzy 
boleść nafzego rozłączenia fie. 
O! wfpaniały Achmecie! przyrze- 
kafzże mnie to uczynić?... Nie 
wiefzże o 'tym Amido, (rzecze 
Sułtan) iż wfzyftkie piękności, 
przeznaczone dla moich rozkofzy 
zamknięte w Saraiu, grob tu znay- 
duią prawie dla fiebie, i nie wycho- 
dzą ztąd, chyba w zamężcie dla 
niektorych z moich Officyerow, na 
co rzadko kiedy pozwalam.... I o- 
wfzem Panie! ( zawołam z nieroz- 
tropności bardziey niż z prędko- 
ści ) z chęcią fię poddam.... Ty 
mnie ponizalz, (odpowie z frogo- 
ścią Sultan) ieft to dziwactwo 
nadzwyczayne. ,., ,, Spoyrzenie 


tkliwe Amidy wftrzymało Achmeta 
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od dalfzego mowienia.  < Ciefz fie 
” Amido! (rzeknie potym Sułtan ) 
" Pani ferca moiego, ty mnie odey- 
” muiefz wolność nawet do rozwagi. 
Reshi ( rzekł znowu do mnie) iu- 
tro będziefz wolng; wkrotce po» 
dobno żal ci ftanie miłości i przy- 
iaźni Pana twego i przyiaciołki, 
dobrodzieyftw iednak moich nie 
odmowię ci; obierz fobie ktorego 
” z moich poddanych za małżonka. 5, 
Moia ftałość opuściła mnie w tym 
momencie.... * Panie! rzeknę ze 
» drżeniem, .. to obranie... Amida 
” uwolniła mnie od mego pomiefza- 
” nia. To obranie (rzecze ona) ia 
” uczynię dla moiey przyiaciołki; 
” fława pówfzechnie mowi o Alim, 
" fynu Bafzy Budziańfkiego; iego 
” obieram za małżonka dla piękney 
* Reshi. , Oczy Sułtana były pod 
ten czas zwrocone na mnie, i ledwo 


a 
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miałam mocy okazać moie pozwor 
lenie fkłonieniem głowy. Achmet 
podał rękę Amidzie, ktora obracaiąc 
fie, dała mi poznać ukontentowanie 
z pomyślnego wykierowania interefu 
moiego. 

Nie moge wyrazić tego wfzyftkie- 
go, co fie pod ten czas działo w fer- 
cu moim; fzczęście nieprzewidziane 
tako też i niefzczęście ktore znagła na- 
pada, czyni nas łupem porulzeń gwał. 
townych, ktorych okryślić niepodo- 
bna. Przepędziłam dobę,pośrzod ukon- 
tentowania,fładyczy iniecierpliwości, 
ktore poprzedzaią nagłą fzczęśliwość 
i niepewną. W przeciągu tego cza- 
fu nieodebrawfzy żadney wiadomo- 
ści od Amidy, pytałam fię guwer- 
nantki, ale ta o niczym nie wie- 
dząc, nie mogła mnie w tym pocie: 
fzyć. Zdato fie pod ten czas, iż cały 
świat o mnie zapomniał; niefpokoy+ 
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ność mnie dręczyła, fmutek ucifkat, 
iw tych piąciu dniach zoftawioną 
byłam famey rozpaczy. 

Szczęście, ktore nam imaginacya 
podaie, iezeli ono uchybi, zafmuca 
nas tylko, lecz nie obala zupełnie; 
to zaś, cośmy fie pewnie inż (podzie- 
wali otrzymać, gdy ominie, podten 
czas fmutek nas przywala całym 
fwoim ciężarem, a dufza choćby nay- 
mocnieyfza upadać pod nim mufi. 

W takim byłam ftanie, aż mnie 
rozkazano ftawić fię przed Sułtanką 
Amida; znalazłam ią fiedzącą na bo- 
gatey fofie, wfpieraiącą fię niedbale 
ręką na kolanach (wego nowego ko; 
chanka. Przywitała mnie z czuła- 
ścią; kilka łez upadło z iey ślicznych 
oczu; doniofła-mnie, iż wkrotce bę- 
dę zaprowadzona do pałacu mego 
małżonka, gdzie prezenta dane od 
Sultana iuż poprzedziły. Achmet 


OPO 
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poglądał na mnie często, lecz nic nie 
mowił, Amida poftrzegłfzy twarz 
moią łzami zalaną, wftała i rzuciła ` 
fię nałono moie.... Słodkie świa: 
dectwo przyiaźni wzaiemney, ktora- 
śmy wiernie dochowały iedna dla 
drugiey. * Bądź fzczęśliwa, (powie 
+ mnie ścifkaiąc tonem nieco ci 之 
„ fzym) moy los ief świetnieyfzy, 
s lecz twoy trwalfzy i pomyślniefzy. 
„ Amida każdego czalu będzie twoią 
„.wWierną przyiaciołką, ,, ] 

Moy konwoy byt iuz gotowy, i 
poiachalam natychmiaft. O Ali!.,. 
o moy naymilfzy Ali!... więc iuz 
będę twoią na zawfze!... Te fowa 
zatrudniały moią uwagę przez czas 
tey krotkicy podroży; aż też wfirzy: 
muią ninie przed bramą wfpaniałego 
pałacu; ftaie fzanowny ftarzec, ofia- 
ruiąc mi rękę dla wyfadzenia z le- 
ktyki, był. to oyciec Alego; kilką 
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krokow daley poftrzegłam Alego, 
otoczonego mnoftwem Officyerow i 
domowych; oczy miał fpufze: „ne 
i nie wpatrywał fie we mnie. Krzy- 
knetam z radości; pedniefie on w ten 


czas oczy, i poftrzega (woią Reshi. . 


“To ona, zaweła, wfzak to moia nay- 
„ milfza Reshi!..., W tym upada 
bez zmyflow na łono fwego oyca, 
Honor, ktory czynił Sułtan Alemu, 
ofiaruiąc mu iednę z fwych kobiet 
Seraiowych, był mu oznaymiony 
trzema wprzod dniami; ta nowina 
wprawiła go w rozpacz; on nie my- 
ślat tylko o Reshi; ona iedynym 
icgo była fzezesciem. Lecz fkoro 
Ali w tey Sultance poznał fwoig 
naymilfza, ukontentowanie z iey o- 
trzymania, było naypierwfzym waru. 
fzeniem iego dufzy, lecz drugie u- 
czucie napeiniało go wzgardą, iż ią 
znalazł niewierną. ... Te tak drogie 
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podarki fgdzit bydź nabyciem przez 
podłą powolność Sultanowi, Kocha- 
ny Ah!... iakzes ty w ten czas 
„mnie pokrzywdzał!... 

Ali przyfzedłfzy do mnie, z po- 
miefzaniem opowiedział fwoią nie- 
fpokoyność; moie gruntowne tłoma- 
czenie fię przywrociło mu radość; 
welele nafze odprawiło fie z wielką 


wf[paniałością, a uniefienia fie Alego > 
e 


nadgrodziły mnie ftokrotnie ofiarę, 
ktorąm uczyniła dla niego. 
Prowadziliśmy dni fzcześliwe i 
fpokoyne; iuz wydałam corkę Alemu, 
ktorą Bafza Budy oyciec iego wziął 
na fwoie ftaranie; aż Sułtanka Ami- 
da w rocznicę fwego. wyniefienia, 
umyśliła na wyżfzy ftopień pomknąć 
męża mego, wyrabiaiąc mu guber- 
natosftwo Neuchafelu. Tylko cośmy 
tam przybyli, aż natychmiaft woyna 
fig zbliżyła pod nafze mury, i miafto, 
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było oblężone. Ali (ty fam Nery- 
fy. dawałeś mu pochwały ) czynił 
cuda fwoiego męftwa, i nic mie o- 
fzczędzał, ażeby wam drogo zaprze- 
` dat fmutne gruzy znifzczonego mia- 
fta; niemaiąc iuż Żadnego fpofobu 
utrzymania onego, a od woyfka fwo- 
iego niewidząc pomocy, -ufilowat 
mnie przynaymniey ochronić od o- 
wey zaiądłości, ktora zwyczaynie 
towarzyfzyć zwykła w pierwfzym 
momencie fzturmem dobytego mia- 
fa. Profil mnie więc, azebyiu fie wmie- 
fzała pomiędzy tłok niefzczęśliwych, 
ktorzy za murami wafzey żądali 
litości, a ktorych wy z okrucien- 
ftwem przymufliście powrocić do 
miafta. Pamiętafz ow niefzczęśliwy 
moment, ktory was uczynił Panami 
Neuchafelu; moy odważny małżonek 
okryty ranami, poległ na obalinach,.. 
Q! fmutna pamięci!... (tn fię z śli- 
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cznych oczu Muzułmanki łzy rzu- 
ciły) O refzcie wielz dobrze, (rzecze 
daley) ia zachowana przez ciebie 
od hańby, czuć bedę zawfze nay- 
żywfzą wdzięczność. 

Neryfy nie mogł fłuchać przypad- 
kow Reshi bez porufzen do ukrycia 
niepodobnych. + Przvwiezuiemy fie 
podobno bardziey do ofoby iakiey 
przez uflugi, ktore żądamy iey uczy” 
nić, niż przeż te ktoreśmy iuż uczy- 
nili; to uczucie piękney dulzy za- 
mienito fie w tkliwość.  Neryfy 
przez uftawiczne rozmowy z fwoim 
więźniem, rychło uczuł namiętność 
ktorey fię obawiał i ktorey nie mogł 
już uśmierzyć. Reshi z fwoiey ftro- 
ny okazywała zawfze wdzięczność 
fwoiemu dobroczyńcy. Pamięć A- 
lego uzbroiła ią przeciwko tkliwym 
wrażeniom; nie była to iefzcze mi- 
José, lecz ona wkrotce okazała {we 
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fkutki, i tym bardziey burzyta iey 
ferce, im ona mocniey ufiłowała u. 
kryć. Nie będę tu namieniał „o u. 
tarczkach wzaiemnych tych dwoch 
miłych ofob, ktore czyniły dla ukry- 
cia wzaiemnego fwoich zapałow, 
ugruntowanych na fzacunku, a ktore 
gdyby były ufkutecznione, uczyniły. 
by ich fzczęśliwemi. Krotko tu 
tylko namienię, co fię dałey ftało. 

Neryfy pozwolił ażeby Reshi pi- 
fata lift do Sułtanki Amidy, od 
ktorey odebrała pomyślny refpons. 
, Amida była zawfze iey przyiaciotka, 
oraz upewniła, iż dołoży ufilnego 
ftarania do iey uwolnienia, Wezyr 
odebrał rozkaz, ażeby nic nie żało- 
wał na okupno Reshi, czy to przez 
zamianę niewolnikow, czyli też za 
pieniądze; o co on pifał do Xiążę- 
cia de Lorraine Generała woyfk Ce- 
farfkich. 
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Reshi ze drżeniem przyniofła te 


lity do Neryfy. ‘ Więc tedy mnie 


raacafz (rzecze iey Hrabia oczy 
maiąc łez pełne ) dla ciefzenia fię 
z widzenia twoiey przyiaciołki, 
ty mnie zoftawiafz w fmucku. 
Ach! Reshi! iak twoia utrata bę- 


` dzie dla mnie nieznośna! przy- 


zwyczaiony widzieć cię zawfze i 
kochać, iakże będę mogł znieść 
boleść śmiertelną z odiazdu twe- 
go? iednakże nie fprzeciwiam fię 
chęciom twoim, i owfzem życzę 
ci. ... Pomyślność moiey przyia- 
ciołki przenofzę nad moię włafną. 
Jedź naymilfza Reshi! bądź (zczę- 
śllwą! a ieżeli kiedy rozważać 
będziefz (woie niefzczęścia, to tyl- , 
ko dla tego, ażebyś wiedziała, że 
i Neryfy z tobą ie dzielił. 

Wzaiemnie i ia (odpowie piękna 
Muzułmanka ) porzucę to mieyfte 


J 
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z fmutną boleścią, i nafze rozią 
czenie lie wiele będzie kofztować 
moiego ferca; lecz Neryfw! na 
coz fie mamy z foba rozłączać ? 
Jefteśże tak mocno przywiązany 
do {woiey oyczyzny, izbys nie 


' chciał przyiąć nadgrody gdzie in- 


dziey, ktorąby ci niebo ofiarowało 
za to, co tu utracifz. Pośrzodku 
flawy i chwały iefteś wftrzymany 
od pomnożenia oney przez odnie- 
fione rany. Nie radzę ci, ażebyś 
fzedł do woyfk nieprzyiacielfkich; 
znam twoią dufzę, wiem i otym, 
iżbyś iefzcze walczył przeciwko 
Monarfze Ottomańfkiemu, gdyby 
nie ten twoy niefzczęśliwy przy- 


wą teraz cielz fie z twoią 


eshi, użyi życia Rodkiego i fpo- 
koynego, wolnego od zamiefzkow 
i zgryzoty, ktorego przyiemnosé 
złączona z tkliwą przyiaźnią, {pra 
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wią ci fzczęście gruntowne i trwa- 
łe. Co mowię!... może. ..,. 
uagucie... więkfze nierownie!... 
Ach! Reshi! ( przerwie Neryfy ) 
na co fzukać fzczęścia w Konftan- 
tynopolu, kiedy ci go mogę tu 
ofiarować, a ktorego trwałość do- 
pełni nafze chęci. Mam maiątek 
znaczny, na niczym nam fchodzić 
nie będzie, dziel go z twoim przy- 
iacielem; on nie będzie oddychał 
tyłko dla ciebie. Wyniofłość twey 
dufzy, czyż fie zechce zginać ie- 
fzcze pod iarzmo nieznośne mał. 
żonka Muzułmańfkiego? tu zaś 
dędziefz wolną, Pani fwo- 
iego ferca; żaden przymus nie 
będzie fię przeciwił twoim uczu- 
ciom; obranie ktore fama fobie 
uczynifz, będzie zależeć od two- 
iey (kłoąności, nie zaś od pofłu- 


fzeńftwa; moralność czyfta, ... 
obycza- 
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obyczaie fłodkie... przyiacieł... 
Czuię fzacunek ofiary, ktorą mnie 
czynifz, (odpowie Reshi )., lecz 
gdy mnie ofiaruiefz udział fwoie- 
go maiatku, nie chcefz zważać na 
moie obowiązki. Będąc dziedzicz- 
ką maiątku Alego, poważaną od 


. Sultana, kochaną od iego fawory- 


ty; w Konftantynopolu to tylko, 
nie zaś nad brzegiem Dunaiu mo- 
Że zupełnie bydź okazana moia 
wdzięczność. Inny iefzcze inte- 
res obowięzuie mnie do powrotu, 
bez wątpienia drożfzy od tego: ieft 
to córka moia; ona iuż wznofi 
do {woiey matki rączki niewinne. 
Neryfy!.. ona iuż niema oyca!.. 
przyjaźń twoia dla Reshi! ... 
wfzakże ona czuie zawfze dla cie- 
bie wdzięczność... onaby mogła... 
Obawiam fię, ażebym fie nie ftała 
nadto fłabą...gdyby to być mo- 
H 
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go... ten dzień bylby dia. mahe 


rt r EF w życiu.. 

Tu. Reshi nie mogła f fie od łez 
wftrzymaćz z tey rozmowy poznał 
Neryfy iak był mocno kochany, a 
gdy zayrzał do głębi ferca fwoiego, 
poftrzegł, iż go zaymował podobnyż 
płomień; prawda iż iedno fowo uczy- 
niłoby go fzczęśliwym, ale go trze- 
ba było drogo dokupować fię; nad- 
to rożność Religii była zawadą nie- 
przekonaną, ktora nie byłaby cier- 
piana w Konftantynopolu; Reshi 
zaś żyiąc w Węgrzech z fwoim wy- 
bawicielem, nie mogłaby zapomnieć 
` córki, Zawiłości okrutna! iakżeś 
dręczyła dwa ferca urodzone dla u- 
fzczęśliwienia fiebie wzaiemnego!'... 

Po tey rozmowie, nafi dway ko- 
chankowie widywali fię z fobą co- 
dziennie ciężko wzdychaiac, i nie 
rozmawiali, tylko. o rzeczach oboię- 
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tüych; tym czafem wizyftko goto- 
wano do wyiązdu Reshi. Dwor Wie- 
deńfki wydał wfpaniale bez ekupu 
i bez zamiany tego ślicznego wię- 
znia,a Neryfy miał rozkaz oddać ią w ` 
ręce Kommendantowi Belgradu, ktory 
miał przybydź nad brzeg rzeki Sa- 
_wy dla odebrania.  Udali fie więc 
na mieyfce naznaczone; podroz hy- 
ła fmutna i milcząca. Za przyby- 
ciem do brzegu, krypa z Officyerem 
i z niektoremi Gemeynami Turec- 
kiemi, popłynęła w to mieyfce, gdzie 
fie poiazd zatrzymał; był to mo- 
ment rozftania fie i baleści.... Ne- 
ryfy niemogąc utłumić w fobie żalu, 
zawołał: * Tey ftraty tak drogiey 
„» nie przezyie.,, On trzymał rękę 
Reshi, ktora ią uścifnąwizy , rze- 
knie: «Ach! moy przyiacielu! 
a gdyby twoia miłość tak była 
„, gwałtowna, iak mnie ią zdaiefz 
| H ij- 
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fie’ okazywać, tybyś los moy dzie- 


lit ze mną; błędne uprzedzenie 


naw rozdziela na zawfze..... Ja- 
kiż tu mogę czynić wybior po- 
między corką moia i przyiacie- 
lem?... Ach! naymilfza Reshit 
(odpowie Hrabia) iakiż mogę 
czynić wybior, między moią Re- 
ligią i miłością?...,, 

Reshi przepłynęła rzekę Sawe, a 


Neryfy ftraciwfzy ią z oczu, z fer- 


cem pełnym boleści powrocił do 


fiebie; fabość lekka coraz zmniey- 
fzaiąc iego fity, wkrotce zapro» 
wadziła go do grobu. 
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